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NCT 19. Kraków, 24 Stycznia — Wtorek. Kok 1882.
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art| w peństw * Aujrtryseklira ...............................................
■ ,  Niemieekfcsj..................................................
.  do Wfoob, Frsnejf, AngłU, Bolfii, Srwsjouyi, Tureyi 

łncych państw uletąeyeu do *wS%iku poestowego . . .  83 sir. 8 sir. 8 sir.
* 1 ? «l ł  tylkw • «  * » •  * •  M la t a la f s  dnia w miastami. — klaty
c Dłenioasnu 1 prse&asy pieniężne na prenumeratę 1 ogłoszenia (Inaeraty) npraasa się nadsyłać franeo 
do Admuuatrveyi W w  w Krakowa — iaWy reklamacyjne meopieesfiowane nie podlegąja opMote 

pocztowej. — uutóto nufrankowanych nie pnyjnmje tlę.
H f k a p i ia a w  uadnytanyofc nla * wraca gfe

CZAS
P r a i a n c r a t ^  p r z y j m u j ą :

Adminiatraeya „CZASU* w  Kjrmfcawle, tndaiei urzędy poostowe, W e j is o w a  i n i s m n I i  
księgarnia 8. A. Krayianowsldcgo, handel Nowakowskiej. — ^ y r o n c a la  (inagraty) przyjmuje się aa 
opłatę od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) sa pierwszy raz 10 ont., za każdy następny 
ras po 5 ont — k a d c a la a *  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza drukiem drobnym po 80 
enL za kaidy raz. D o t -----------  - -  Ą - -

przy ulicy TrybimalsSej1̂ * i  ■ 
eenty Kaczkowski, Faubourg 
burgu, Frankfurcie nad Mem
B. fiosec (także w BerUi _ _______

F Frąmafnręię nad Menem), Rotter A

  — .-  „------------ - głównym składzie tytoniu .... _
- -J- - - - - — — - 1 -  p « r l a  wyłaesme p. Adam, Rue Cltoent 6: (prenumeratę p. Win- \ 

centy Raczkowski, Faubourg Poissonldre 38); w  W ła d a ła  pp. Haasenstein & Yoglar (także w Han- ^
Berlinie, Lipsku. Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbasteł Nr. 3 

iburgu, Monachium i Norymberdze), G. L. Daube & Comp. (także 
Comp. Biemergasse 18.

Ogłoszenie przedpłaty.
Z p rzesy łką  pocztową w państw ie 

A ustryackiem  na L u ty  . . . .  złr.
Od I g o  Lutego do końca M arca . „
Z  p rzesy łk ą  pocztow ą w państw ie

Niem ieckiem  na L uty

go niemieckiego. Przedewszystkiem rozchodziło się 
|o tę część kosztów, jakie przypadną z tego po 
wodu na kraje Rzeszy, a które wynoszą 40 mi' 
lionów marek, bo ngoda o wcielenia Hamburga 

2 ,50  już podpisaną dawno została przez kanclerza i pel­
s ' — pomocnika Hamburga. Dotyczący tego wydatku 

§ 3 ustawy uchwalony został 171 głosami prze­
ciw 102. Większa część centrum głosowała za u-

6 m arek 8tfwlM opozycya ze strony wolno-handlowój wyra-
Od Ig o  L utego  do końca M arca . 12 ziła się szczególnie w głosach Bambergera i Euge 

niusza Richtera, który usiłował dowieść, że to nie
« »  Prenumerata U c zy  nie tutka ad I eko£ > ® ^ na> ani polityczna, lecz tył

pierwszego do ostatniego d n i a  u> mie-1  ̂ ; PoIacy wstrzymali się od głose-
ś ią c u .
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5 na 5 Kraków 21) stycznia.

Przegląd Polityczny.
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Jak donosi Kosa. Ztg, miał temi dniami ■ profe­

sor Gneist wyrazić się z katedry w tych słowach 
o rekrypcie cesarskim z d. 4 stycznia: „Jeżeli idzie 
o to, aby stan urzędniczy, liczący krocie tysięcy 
przeznaczony do pełnienia obowiązku swego od­
powiednio do swego przekonania, miał być użyty 
do wpływania na czasowe wybory w dnchn każ 
dorazowego rządu, zeszedłby on do roli służących, 
nie mówiąc już o <em, że w ten sposób konstytu-

w J J ^ rdj-  f 1?- od^bJ'ała korespondencyę z Wie-1sUn S ę d n i S y  Lrtośc^moralnój T bez^ p ^
• ,z dobrego źródła, której autor I wagi w narodzie.”

Ż6łW raZie’ gdA’b,y kordon wojska czarno- Dotychczasowy poseł niemiecki w Washingtonie 
nnhi!>rł “"bawiony wdłuż granicy, me zdołał za- Schliizer, przeznaczony na posła pruskiego przy
Fv w r L r f i Q y ^ - 7 Pr i k0m: p 8i« wykaza- Stolicy Apostolskićj wrócił w sobotę wiefzó? do 
ły w roku 1869, kiedy ludność Czarnogóry wspie- Berlina z Ameryki, wręczywszy prezydentowi Unii 
m is usiłowania po drugiej stronie granicy przed- listy odwołujące go z poselstwa. Zapewne nie 
łiębrane, przyszłoby może do przekroczenia grani wcześnićj uda się on na swoją nową posadę, do
Ih t ! Z  ? -Die W DiePrzyjacielski spo- póki sejm pruski nie uchwali Wydatku przeznaczo

S Ł . J l  a P,°d aWle. Porozumienia się z rzą- nego na nowo w preliminarzu na uposażenie tego 
dem czarnogórskim, co tern łatwiej będzie można poselstwa, 
osiągnąć po precedensie przemarszu wojsk rosyj-i
skich przez Rumunię w roku 1877, na który także O położeniu parlamentarnem we Francvi dono
domr^ia*Zel W°i mU8la a' f 0[\ Corr' zaśm aw ia- szą do berlińskiej National Z tg : Komisya wybra 
nobieżenit6 n J  h0D czarn0^ r8kl ^ starczy  na za- na przez Izbę dla rozbioru projektu reformy kon 

JutS  ewentual- 8Ciem; , ftytucyi, ukonstytuowała się d. 20 b. m , i członka
Jutro 24go odbędzie się posiedzenie Izby panów, lewicy, Margaine, wybitnego przeciwnika wvboru 
Sprawozdawcą mniejszości komisyi naukowćj departamentami, wybrała 16 głosami przewodui- 

7  P blf. panów .u,e będzie ani bar. Helfert, ani czącym. Margaine jednak nie^
S jCD va v° P0Przedmo donoszono, ale całkowitej rewizyi. Boysset ze skrainei lewi-v o 
hr Fryderyk Schoenborn, namiestnik Morawy. trzymał 13 głosów. N a s t ę p ^ r w s z ^  ezłonkowie 

Narady delegacyj wspólnych trwać bądą, jak komisyi wyrażali kolejno ^ d a S  swoiJ o I r Z l  
lę dowiaduje Presse, najdlużćj do 6 lutego, po- cie rządowym. Z ich oświadczeń wykazuje sie

e a L y s r - t j ! . . ? " w i2bie
- I Lc I emps radzi Gambecie, aby zaniechał refor

V C"lf!

P?,ic^' '7 l®(leńsk;ćj bar. Wilhelm Maml my wyborczej i bronił tylko zasady^^'ewizyi^cze 
p o g a l^ ę  do dymisyi î  otrzymał takową. Cesarz | ściowej. Jeśliby nie utrzymał sie. bedzie m i t  ,1

ic

ISierownikiem policyi wiedeńskiej został miano- jdw*oma miesiącami Lba^T^głosamFm^02*' PrZCd 
wany radca namiestnictwa iDolno austriackiego p. | o^TriodcŁyia śie na wnioseK (jramneity di 
Krticzka-Faden. 1---------- • " - ■ ■

« «  będ?iem ó-s l s a
departamentami

co do wyborów

rzeeiw 120
. . .  .  , rzeciw pro-

„  . . VT , ,  , . , , . pozycyi Barodeta, aby zostawić kongresowi bez-
Burmistrz Newald oświadczył już w rozmowie warunkowe prawo rewizyi konstytucyi.

prywatnćj z kilku wpływowymi członkami Rady W sobotę komisya parlamentarna wysłuchawszy 
miejskiój, że składając we wtorek na posiedzeniu Gambetty, obradowała do godz. 8 1 a wieczór. Od- 

ZBf Rady miejskićj akta w sprawie teatralnćj, poda się rzuciwszy wniosek Ballue względem całkowitej 
ran zarazem do dymisyi jako burmistrz i jako radzca rewizyi konstytucyi, przyjęła 24 głosami przeciw 

mwjaki. trzem wniosek Andrieux względem c z ę ś c i o w e j
Poseł austryacki w Paryżu hr. Beust ma być rewizyi, ale z wykluczeniem wyborów departamen- 

-  ztamtąd odwołany, jak donoszą z Paryża; obecnie tami. W ten sposób upadł wprawdzie zamiar skraj- 
. bawi on na urlopie. W dziennikach berlińskich nej lewicy przeistoczenia całej konstytucyi ale 
l znajdujemy twierdzenie, że powodem odwołania kwestya sporna między Gambettą a Izbą ’czyli 
i Posła Je8L iż za jego wpływem i staraniem raczej, jak dotąd, komisyą, pozostała jaką’ była.

Wiener allg. Z tg, która należy do obozu centra- Andrieux ma być sprawozdawcą komisyi i podo- 
* n „ ołn . ł .t  -  — — : — 1 kno już dziś zda Izbie sprawę z uchwały komisyi.

Zdaje s ię , że wniosek Andrieux ma ocalić po-
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u
, „ litycznego, a przeto stoi w opozycyi z rządem au bno już dziś zda Izbie sprawę z uchwały komisyi 
osf stryackim, otrzymała zasiłki od kapitalistów fran- Zdaje się , że wniosek Andrieux ma ocalić po- 

CU8,klch' a * onnta9s Zl9 donosi, że W. allg. Ztg zory i Gambettę. Organa bowiem prezesa gabinetu 
* dn,em 1 łutego przestaje wychodzić. I dowodziły w ostatniej chwili przed posiedzeniem

sobotniem komisyi, że głównem pytaniem nie jest 
kwestya trybu wyborczego, lecz czy rewizya kon­
stytucyi ma być częściową, albo całkowitą. Gam 
betta chce bowiem bronić w Izbie rewizyi czę-

,1 z cf 
wijU

lutego przestaje wychodzić.

Po dwudniowych obradach uchwalił w sobotę 
wieczór parlament niemiecki w drugiem czytaniu 
ustawę o wcieleniu Hamburga do związku cłowe
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ściowej, a skoro senat jest także przeciwny cał- rokratycznym . N iezaw odnie . że znaczenie

t t b j t t e 1 df 09,oS,; 1% k0mi8̂ . W fłączone oświadczą się w zbiorowej swej większo- m 3kszeini> gdyby inaczej i nie negatyw nie
ści za częściową rewizyą. Następnie twierdzą, że by^a odpowiedź sejm ów na kwe-
Gambetta chciał uchwalenia tylko w zasadzie zmia styonaryu8Z w spraw ie reform y adm inistra
ny wyborczej, zostawiając szczegółową ustawę cyj n e j : a może raczej gd y b y  kw estyona
przyszłej Izbie, a zatem me będzie potrzebował rvu8z hvł len iei rarvonalniei v wiok^za in
nalegać teraz na bezwłoczne uchwalenie reformy J 7 • *• 7 P rac/ ? nalnif)  z w ięk szą  ja
wyborczej. snoscią  i stanow czością  ułożony, zw łaszcza

Gambetta oświadczył w sobotę w komisyi parła- &dy by  rz3d> postaw iw szy  g o ,  nie b y ł je  
mentarnej, że wszystko, coby kongres zrobił poza go  p rzysz łośc i p ozostaw ił na los szczęcia , 
umówioną z Izbą ugodą, byłoby bezprawnem : kon- a zaja ł s ie  nim nieco gorliw iej. I W tedy  
gres popadłby w stan rewolucyi a prezydent repu- kom isya pow ołana nrzez N a iia ś Pana hvWiki jako strażnik konstytucyi musiałby się wdać ‘  ̂ Pana by-
w tę sprawę. Inna wiadomość w tej mierze mówi: K  .7  n iezaw °dm e objęła^ najżywotniejsza.
Oświadczenia wymienione między Gambettą a c z ł o n -  .  j ś  sp raw ę w ew nętrzną i s ięg a jąc  aż do 
kami komisyi odnoszą się szczególniej do atrybu- je j podstaw , byłaby^m ogła przygotow ać dro 
cyj kongresu. Gambetta twierdził, że kongres nie- gocenne m ateryały  do ostatecznego jej roz
^ n Z ^ 00270 P°rządku Tdziennego uchwalone- w iązaniaj m ającego na celu przełam anie raz 
go poprzednio przez senat i Izbe. Komisya uchwa- , „ . V  , K
liła następującą rezolucyę: „Odpowiednio do art. zaw sze system u biurokratycznego, zako  
8go konstytucyi z d. 25 lutego 1875 i na żądanie r.zem01ieg °  1 potężnego pomimo zm ian po 
prezydenta Republiki oświadcza Izba z uwagi na po- litycznych  , oraz utw orzenie siln ego  rzą 
trzebęj rewizyi art. 4, 7 i 8 konstytucyi pod du, bo opartego na zaufaniu i pom ocy lu-

*,7f, %t 7 8rpiącego swoją żywotaoS41875 o stosunkach władz państwa, że istnieje po- . 8amorz3(lzie'
wód do rewizyi“. Rezolucya ta przyjętą została D z iś  zdaje nam się, że[zadanie kom isyi będzie  
24 głosami przeciw trzem, a 5 członków wstrzy- o w ie le  mniej znaczące i że  będzie ograniczo
mało się od głosowania. ne. N ie będzie się w  je j łonie rozchodziło

Niemal p_zed samem otwarciem sesyi parła- 0 r^zen rzeczy > 0 JeJ treść, lecz zapew ne  
mentu angielskiego, jeden z naczelników stronni- ty lko o j e j  stronę m echaniczną, nie będą 
ctwa whigów, lord Grey, opuścił Gladstona i prze- tam rozbierane zasadnicze podstaw y admi- 
szedł do obozu torysów. Przejście to swoje tłu n is tra cy i, lecz pytania dotyczące liczb y  u-
w ne^tm i^ietw n Przyj a.ciel.a ^ » że da’ rzędników  oraz w ydatków  w różnych dy-wne stronnictwo whigów już nie istnieje i wy- n  , i Xt • , . . , , . J /
parło się swoich zasad, bo wyrodziła się z niego ?ry a  N ajsm utniejszem  byłoby gdyby
frakeya dziś rządząca, nie mająca nic wspólnego kom isya o rze k ła , że w dzisiejszym  stanie 

whigami. Jeżeli lord Grey dziś dopiero spo- adm inistracyi, nie można żadnych zgo ła  za-
7flO,r łp  W TxrVil rv A r r r r/nnln/lnlo J __ __I_______ J __* 1 ___• • istrzegł, że w obozie whigów zasiadają od dawna prow adzić ani zm ian ani oszczędności, ale

i nawet w gabinecie członkowie szkoły racyonal-1  _____  u,.n_ _:i____   ...
nej, to gdzież on bawił,-gdy John Bright i Cob- 
den mieli głos w radzie korony ?

zarazem  byłby  to siln y  argum ent przem a­
w iający  za reformą zasadniczą. P rzew odni­
czący w  kom isyi daje rękojm ię pow ażnej 

Włoska Izba deputowanych uchwaliła w sobotę I sum iennej i gruntownej w niej pracy; lecz  
w głosowaniu imiennem 217 głosami przeciw 63 w łaśn ie  nazw isko hr. Ilohenw arta jest w  tej
jętenń^iprzystąpi ^ ie^w en^di^ustaw y^^w ^bo-18Prawde godłem  , pod którem z w yższego , 
rach ryczałtowych, o jakie stara się we Francyi 8zerszfC ° 1 z ąsadm czego stanow iska reforma 
Gambetta. Na wtorek naznaczone są rozprawy nad adm inistracyjna w inna być podjętą.
I T l t p m n l  O PV70 11nn/ifMiAA.K »» - I l i _1 1 • I TXT 1 * 1  i • •

W każdym  zatem  razie  pomimo scięsnio- 
w ypadki, zak resu  działan ia tej

kom isyi, obrady je j i w nioski obudzić win-

interpelacyą Manciniego o stan polityki zagrani-
S f f i i i , » y f t  ,t° A W‘c T
, zby. Zapewne, aby nieobecnych wyłączyć w przy­
szłej Izbie od wyborów, uchwalono zapisać do ny uw ag§ i zajęcie
protokółu wszystkich obecnych. C zy dojdzie ona do użytecznych wnio

rj XT I , , . m sków  czy nie, to przyszłość okaże. Nam je-
Jej pow ołanie i oddanie je j  prąew o- 

ny jest na posła amerykańskiego do Berlina. dnictw a hr. łlohenw artow i, nasuw a m yśl na­
tychm iastow ej, skutecznej a niezawodnie n a j­
p rak tyczn iejszej reform y, rozdzielenia zbyt 
ju ż  długo połączonego prezesostw a gabinetu 

K o m isy a , k tó rą  N. P an  ustanow ił dla I z teką  sp raw  w ew nętrznych. W ejście  do 
zbadania stanu  adm inistracyi w celu zapro- m inisteryum  lir. T affego , męża tego zna- 
w adzenia w niej zmian i oszczędności, w czenia i tych zdolności co hr. H ohenw art, 
dwóch k ierunkach  oddaćby m ogła znam ię- może by nieco przeistoczyło gabinet, ale bez 
nite usługi, gdyby  państw o i opodatkow a- w ątpienia w lałoby nowe w niego życie i dodało 
nych zw olniła z niepotrzebnych w ydatków  mu siły  istotnej. W zględy  polityczue mo­

g ły b y  jednocześnie oczyściła adm inistra- g ły  daw niej stać na przeszkodzie takiej 
cyę z w ybujałości w yrosłych w innych ( kom binacyi, ale po pow ołaniu hr. Belcre- 
czasach i za daw nego system u na pniu b iu -ld e g o  na jed n ą  z najw yższych w państw ie

posad, po słow ach w ypow iedzianych przez 
N ajj. P an a  do deputacyi tryesteńsk iej a wo­
bec nieprzejednanej opozycyi we w szystkich  
je j odcieaiach i w arstw ach spółecznych oraz 
wobec przepołow ienia k lubn hr. H ohenw arta, 
w zględy te nie powinny dłużej być brane w ra ­
chubę. W ielki zaś ju ż  czas aby w tym  kierunku  
nastąp iła  reform a oraz aby zasady  g łoszo­
ne przez dzisiejszy rząd  weszły w  życie 
w łaśnie w m inisterstw ie sp raw  w ew nę­
trznych, aby tam istotnie położono koniec 
w szechw ładzy ducha b iurokratycznego a za­
razem aby nie same polityczne w ydaw ało 
on hasła  lecz żeby rzeczyw istą , sp rężystą  
w ytw orzyło adm inistracyę i rozum nie n ią 
kierow ało bo tego przedew szystk iem  po­
trzebuje  państw o, po trzebują w szystk ie  k ra je  
koronne i to nagląco.

N ik t zaś niezaw odnie niem ógłby lepiej 
przew odniczyć takiem u, jeże li nie zm artw ych­
w staniu, to odrodzeniu adm inistracyi ja k  lir. 
H ohenw art. Rozchodziłoby się  ty lko  o to, 
czy by chciał w stąp ić do dzisie jszego  g ab i­
netu i p rzy jąć  część znaczną spuścizny  z do­
brodziejstw em  inw entarza,

T y lko  w dziedzinie niepraw dopodobieństw  
znaleść się  może k ra j ja k iś  w położeniu 
dzisiejszem  Bośni i H ercegow iny. P row in- 
cye te należą jeszcze  trochę do T urcyi, ju ż  
nieco do A u s try i, a w  części do m ocarstw  
zebranych  na kongresie  berlińskim , skoro 
one upow ażniły A ustryę  do ich za jęc ia ; nie 
należą zaś w A ustry i ani do P rzedlitaw ii, 
ani do Zalitaw ii, —  słowem, są  w łasnością 
w szystkich  i n ik o g o ! J e s t  to szczytne 
zagm atw anie , z k tó rego  najprędzej i naj- 
atw iej pow stać może chaos i anarch ia  nie- 

tylko^ w pojęciach p raw n y ch , ale, co g o r­
sza, i w tych k ra jach . I  d latego  nader po- 
żądanem  byłoby, aby  w ypadki w  K ryw oszy  

Hercegow inie posłużyły  do w yjśc ia  raz  
na zaw sze z te.o'o Inhirjmfu najciinfo in io j. 
szycn a ostatecznie najniedorzeczniejszych
ikcyj. .Teśli tak i je s t  dziś cel rządu, jeże li 
'ego  w ysilenia w ojskow e i żądania, k tó re  

ostaw i D elegacyom  w spó lnym , zm ierzają  
o uporządkow ania ostatecznego wobec mo­

narchii stosunku zajętych  prow incyj, i gdy- 
>y 8i§ to dzieło udało, m ożnaby powiedzieć, 

że niem a z łe g o , coby na dobre nie w y­
szło. T rzebaby  tu jed n ak  jasne j m yśli i 
w ielkiej stanow czości, tak  wobec T urcy i, 
ak wobec E uropy  i W schodu całego, k tó- 

reby  praw dziw y przyniosły  zaszczyt począ­
tkom rządów  hr. K alnokiego na Ballp'.atzu. 
Zadanie to przecież n ie la d a , uporządkow ać 
skrzyw ioną w zasadzie sp raw ę Bośni i H e r­
cegowiny, bez w yw ołania w idm a spraw y 
wschodniej. N ależałoby przedew szystkiem  
usunąć, a może rozedrzeć zbyt słynną kon- 
wencyę z T urcyą. W  tej m ierze przyjm u-

Część fiteracko-artystyczna.

Ostatnie mody.
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Jesteśmy w pełnej anarchii, kto dziś stanowi 
o modzie, kto rozstrzyga kwestye sporne, ktoby 
śmiał wydawać wyroki? Do lat jeszcze ostatnich, 
moda szła z góry, od cesarsaich i królewskich dwo­
rów, koronowane głowy decydowały o fryzurach 
cesarzowa Eugenia dawała ton, dyktowała prawa. 
Pewien ceremoniał odbijał się w toalecie, falbany 

SfO* spadały w równych odstępach, regularnie, jak sze- 
'e®11 reg dworskich, dobrze wyuczonych gwardzistów; 
ii”f kokarda musiała mieć dwa równe końce, jedna- 
i kowe jak szyldwachy przy drzwiach wchodowych 
iw  do pałacu Tuileries; włosy uległe, nie śmiały się 
naf podnieść ani protestować, jak zwyczajem uniżo- 

nych dworaków. Sztywny, ceremonialny Winter­
ed’ hąlter uwiecznił ówczesne piękności — owe figury 

wyniosłe, głowy spokojne, strojne w gładko przy- 
|M" czesane nioby, wogóle postacie konwencyonalne, 
iti®*11 przypominające po trochu damy kierowe i pikowe, 
d f{!, Chociaż ogólny rysunek toalety kobiecej nie był 
ii® bardzo artystyczny i z krynoliną i obcisłym stani­
czek kiem przedstawiał mniej więcej kształt dwóch po- 
0  łączonych parasoli, z których jeden zamknięty, 

drugi otwarty, przynajmniej wiedziano, że tak się 
piel1 ubiera cesarzowa, i dobrze było.

DeD̂ A dziś co? Zupełna anarchia; nikt nie naśla- 
jjo* duje, nie Btosuje się do nikogo. Artyści, naród gry- 
f l i ; maśny, nerwowy, zmienny, decydują o modzie — 
]{, > w atelier malarza, w buduarze artystki powstają 

r**1 koncepta, pomysły: fantazya Makarta przechodzi 
i} ' w rzeczywistość w kształcie wielkiego kapelusza 
refci; o strusich piórach; jedno grymaśne pociągnięcie 
j #  ołówkiem Sary lub Modrzejowskiej, które', jak 
[O® wiadomo, same komponują swoje toalety, wywraca 
rictfij istniejące zwyczaje mody; rewolucya ze sceny prze- 
?r. * chodzi do parteru, potem do lóż sięga aż ku ga- 
jgl; leryom, przechodzi na ulicę, przepływa morza, 
a k w sześćdziesięciu kufrach Adeliny Patti, i tak o- 
zptJ bejmuje dwa światy.
1*3

Skończone monarchiczne rządy mody, zaczęła się 
najzupełniejsza, najskrajniejsza republika. Pierwsza 
to cecha początkujących rządów — nieład. Dzi­
wną rzecz musimy dziś zauważyć w modach, oto 
ciągłe mięszanie przeciwnych rodzajów, wogóle 
same przeciwieństwa. Tapicerstwo, ornamentyka 
wkraczają w dziedzinę krawiecczyzny. Materya 
łem na suknię można dziś obić fotele , i nawza 
jem z kanapy wykroić sobie stanik — ciężkie a- 
damaszki w ogromne desenie i kwiaty, wyciskane 
plusze i aksamity, nadają się i do jednego i do 
drugiego użytku. Ozdoby i garnirowania niektó­
rych sukien, dochodzą do ciężkości rzeźbionej or­
namentyki, wypukłe, en relief wycinane, haftowane, 
przerabiane kwiaty, liście, przypominają rozliczne 
ornamentu na kolumnie korynckiej, lub renesanso­
wej , albo na frontonie gotyckiego gmachu. To, co 
najpiękniejszego w architekturze, linia, ginie pod 
takim natłokiem ornamentów, i to, co najpiękniej­
szego w kobiecie — także linia — niknie pod cię 
żarem ozdób i dodatków. Przypomina się nam 
mimowoli słówko wielkiej elegantki, której pię­
kność ktoś podnosił: „Cóż wielkiego? w takiej 
sukni, każdaby była piękna.” Jest to małe arty­
styczne spaczenie smaku to przygniatanie kobiety 
przez suknię, która przecież na to ma służyć, aby 
być piękną ramą, a nie samą treścią obrazu. Zdaje 
mi się, że słusznie pragnę, aby moda była także 
rodzajem sztuki, aby tu raczej przeważał artyzm, 
nie sam zbytek. Zrozumienie dokładne artysty­
cznej wartości każdej toalety, doprowadziłoby do 
wielkiego rezultatu, bo do prostoty.

W .ogólnym charakterze dzisiejszej mody, same 
przeciwieństwa — przesada w zbytku, albo prze­
sada w prostocie. Nad czołem mnóstwo pretensyo- 
nalnych loczków, które wprowadziła w modę 
arcyksięźna Stefania, czy Sarah Bernard, albo 
włosy zaczesane niedbale, jakby kto głowę pod­
niósł od poduszki; suknie nieskończenie długie 
z niezliczoną ilością falban w kształcie muszli, 
wachlarzy, liści, pokryte chmurą koronek, haftów, 
funtami pereł, pluszów, albo kostium gładki z czte­
rech brytów, męzkim krojem, bez żadnej ozdoby.

Nic bardziej nie charakteryzuje naszego nowego, 
zdemokratyzowanego społeczeństwa na ten kostium; 
jeżeli ma być klasyczny, jeżeli wyszedł z rąk sła­

wnego krawca wiedeńskiego, Anglika Weissa, ma 
się składać po prostu z męskiego surducika, zapi­
nanego na jeden rząd guzików z monogramem 
z męskim krawatem, w który wolno wpiąć pod- 
kówkę końską, i ze spódnicy gładkiej. Toż raz 
podobno przyszła z Anglii moda męskich fraków 
i surdutów dla kobiet, z kapeluszów monsquetaire 
i to po rewolucyi 89 roku, data charakterystyczna

Gdyby nawet nie pisano tyle o emancypacyi ko 
biecej, to ten kostium męski sam przez się, jest 
protestem. Trudno poznać kobietę z daleka, gdy 
przeleci koło ciebie otwartym powozem, trzyma­
jąc cugle końskie, nie wiesz, kto pan, kto pani, 
kto furman — wszyscy są jednakowo ubrani. Zu­
pełne to pomięszanie rodzajów, charakterystyki: 
zdaleka nie rozpoznasz kobiety od mężczyzny: 
ani kobiety światowej, wielkiej pani od pospolitej 
aktorki. —  Wszystko się mięsza, łączy, w wyobra­
żeniach i w modzie. Dwa są typy wyraźne: nihi- 
listki w surduciku z krótkim włosem, w kapelu­
szu męzkim, albo . . .  albo Sary Barnbardt kobieta 
salonowa; wielka pani gdzieś zginęła po drodze.

To samo nieograniezenie, ogólne pomięszanie 
w samych materyałach — ostatnią nowością jest 
skóra, której używają na suknię, cieniutka glanso- 
wana. Widziałem jako haute nouveauti taki kostium 
od Wortha — dół spódnicy, rękawy i kołnierz sta­
nika ze skóry, z wyciskanemi kwiatami z pluszu. 
Zaletą skóry jest to, że wygląda zupełnie na atłas 
i znowu tu powtarza się to samo wysadzanie się, 
aby wyglądać na to, czem się nie jest.

Takie aktorstwo we wszystkich akcesoryach na 
szegó życia codziennego, wchodzi coraz bardziej 
w modę. Chwalimy rozum m ę s k i  w kobiecie, a 
k o b i e c ą  delikatność w mężczyźnie, podziwiamy 
to że skóra lekką jest jak atłas, i nawzajem, że 
atłas tęgi jak skóra, parweniusz jedząc wykwin­
tną potrawę z modnej kuchni, delektuje się nad 
tem, że oszukał podniebienie, i zjadł tak subtelnie 
podany cąber, że właściwie nic nie poznał meta­
morfozy. To przerzucenie pionków na szachowni­
cy logiki, bodaj czy nie wypływa z wewnętrznej 
treści naszej istoty. O cóż trudniej w naszych 
czasach, jak o szczerą, potężną indywidualność, 
nie- zapożyczającą zalet od nikogo, nie żyjącą cu­
dzą cnotą?

Przynajmniej bądźmy szczerzy — i nie chwalmy 
nierozmyślnie, bi czemuż chwalić przedmiot jakit 
za to, że nie jest tem, czem jest, tylko tem, na 
co pozuje? Właściwego znaczenia, takich sztuczek 
nie podobna mi zrozumieć, wprawdzie w przyro­
dzie istnieją żyjątka podobne do roślin i rośli­
ny zbliżone kształtem do tych istot z świata zwie 
rzęcego; w malarstwie, nieraz artysta próbuje swe 
go talentu w t. z. trompe-oeil, w jedynym celu, 
aby się mylono co do właściwego przedmiotu, i 
brano jedną rzecz za drugą. Lecz w najlepszym 
razie i w sztuce i w modzie, są to tylko kuglar- 
skie sztuczki, oznaczające znak chorobliwy, nie 
umiejący ugodzić w nic prawdziwie pięknego, a 
więc goniący za fałszywą oryginalnością.

Na zakończenie jeszcze jedna wiadomość. Nie­
ma podobno większych tyranów nad republikanów; 
otóż w republice mody jesteśmy w wigilię pra­
wdziwej rewolucyi, wydania strasznego drakoń­
skiego prawa. Przed kilku dniami na wieczorze 
w ambasadzie francuskiej w Wiedniu u hr. Du- 
chatel, gdzie się pojawiło kilka sukien pół wycię­
tych, pierwsze europejskie elegantki orzekły, że 
nie wolno, ale to absolutnie nie wolno nosić sukien 
innych, jak zupełnie wycięte, albo zupełnie pod 
szyję — precz z stanikami en coeur, en c a r r i . . .  
to brzydkie, jak wszystko co nieszczere, niezde 
cydowane, nieokreślone. II fa u t qn'une porte soit 
ouverte ou fermee  — powiedziała jedna z tych 
ładnych rewolucyonistek salonowych. Czyli. . .  lecz 
przedewszystkiem możnaż tłomaczyć modę i czy 
jest w modzie jakaś myśl głębsza? To temat dla 
niemieckiego moralisty i filozofa, jednego z tych, 
którzy śmieli napisać „historyę róży”, zaczynając 
od Egipcyan i którzy piszą tomy o rzeczach pię­
knych a nieuchwytnych. Pisać dziś o modzie by­
łoby dość na czasie, bo nigdy może nie poświę­
cono tyle pracy, poszukiwań, studyów pojedyn­
czym szczegółom, mnóstwo wychodzi książek o 
ornamentyce, o kostiumach, o urządzeniach do­
mowych , jako o pojedynczych cechach, mogących 
kiedyś złożyć się na charakterystyczny obraz ca­
łości. I przeto pewien jestem, że w ogólnym 0 - 
brazie cywilizacyi i historya, filozofia mody ma 
swoje znaczenie.

Może kiedyś pisząc o naszej epoce przyszły hi­

storyk, z owej. przemiany stanikowej wyciągnie 
taki morał: „Ze dotąd kobieta była trochę zła, 
trochę fałszywa i kokietka — t. j. była kobietą —  
nie mogła się zdecydować, ani być szczerze dobrą, 
ani naiwnie złą — rada byłaby się cofnąć, ale 
wolałaby iść naprzód — stanik, który pokrywał 
to fałszywe serce, także był niezdecydowany, czy 
zupełnie się zamknąć, czy trochę otworze. Nare­
szcie, w epoce pozytywizmu i zupełnej emancy­
pacyi kobiecej, zyskała Ewa na szczerości. Już 
odtąd chce albo zupełnie czarować, albo zupełnie 
zniechęcić — albo stanik niski, z którego ramiona 
i szyja wyrastają jak piękny, wspaniały kwiat, 
albo stanik wysoki, jak w habicie zakonnicy. Męż­
czyzna, biedna ofiara, patrząc na srogą piękność 
z kąta salonu, wyczyta przynajmniej z łatwością 
swój wyrok. Albo „taku— otwieram drzwi, zbliż się, 
albo „nie” — zamykam, idź precz”. Odtąd już ża­
dnych półśrodków, nielogiczności, niekonsekwen- 
cyi; logika i pozytywizm w modzie; świat salo­
nowy iść będzie naprzód, jak zabawka na kół­
kach zabezpieczona od stłuczenia”.

Co napisawszy ów uczony moralista, złoży pióro 
zadowolony, że skreślił studyum obyczajowe i pój­
dzie, gdzież ? do jakiej ładnej a pustej córki Ewy, 
która, czy będzie miała stanik pod szyję, czy wy­
cięty, wystrychnie go zawsze na dudka; i trochę 
zachęci, trochę zniechęci, trochę go wyśmieje, a 
trochę nad nim zapłacze, zupełnie jak to bywało 
dawniej. ‘

Protestuję więc — zakładam veto przeciw dra­
końskiemu prawu staników. W wielkim świecie 
idei i moralnych zagadnień dość i tak pozytywi­
zmu; dziś wpajają w nas twarde przekonania no­
we, jak się ciężkiem żelazem wbija kamień w zie­
mię, brukując drogę postępu.

Przynajmniej w małym, lekkim świecie mody 
proszę, jak owe dziecko z „Dziadów” prosiło o 
parę ziarnków pieprzu, o trochę nielogiczności, 
pustoty, o źdźbło kaprysu.

w  j . Z. D.W i e d e ń  w styczniu 1882.
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jemy z największą ostrożnością prywatny 
telegram, umieszczony w ostatnim numerze 
naszego dziennika, i pierwsi, zanim w jego 
autentyczność uwierzymy zupełnie, czekać bę 
dziemy na sprawdzenie faktu, o którym do 
niósł. Zawiązanie układów z Turcyą w celu 
zmienienia konwencyi dotyczącej Bośni i 
Hercegowiny, byłoby ważnym ze strony 
Austryi krokiem. Gdyby istotnie gabi­
net wiedeński zdobył się na niego, to je ­
szcze prawdopodobnie napotkałby na bierność 
rządu tureckiego, który w bierności lub co 
najwięcej w zastrzeżeniu swoich praw widzi 
dziś jedyną swoją tarczę, i który zwykł ze 
smętną apatyą , niepozbawioną roztropności 
i złośliwości, odpowiadać na wszelkie wy­
stąpienia dyplomacyi: dajcie nam pokój, 
my już niczego nie chcemy, pozwólcie nam 
spokojnie umrzeć! A mocarstwa europejskie, 
raczej niektóre z n ich , czyżby zezwoliły, 
aby Austrya zamieniła okupacyę na tytuł 
własności, kiedy właśnie ta zamiana stać 
się może pożądanym przedmiotem targów 
kompensat ?

Po za dyplomatyczną sferą, Austrya chcąc 
uporządkować ostatecznie stosunek zajętych 
prowiucyj, musiałaby stwierdzić na miejscu 
wolę i siłę potrzebne do tego dzieła. Prze­
prowadzenie rozporządzeń rekrutacyjnych 
byłoby tylko pierwszym krokiem, a i ten 
już wywołał trudności i zawikłania. W dzia­
łaniu tem wciąż wystawionym będzie na 
próbę wpływ Austryi nietylko w Bośni i 
Hercegowinie, ale na całym Wschodzie. 
Niepodobna aby wypadki na południu, choć­
by pośrednio, nie dotknęły stosunków Au­
stryi do Serbii i Czarnogóry. O ile nam 
wiadomo, jest zamiar zażądania od Czarno­
góry, aby wojska cesarskie mogły przejść 
przez jej terytoryum w celu skuteczniejsze­
go działania przeciw rozruchom w Herce­
gowinie i Krywoszy. Powtarzamy więc, że 
rozwijające się wypadki wystawią na próbę 
wpływ Austro-Węgier na Wschodzie, a ten 
wpływ nietylko będzie tu miał do czy­
nienia z iządami, ale także z ludami pół­
wyspu Bałkańskiego.

Wszystko to świadczy, źe niezmiernie 
byłoby trudnem dla Austryi uporządkować 
stanowczo stosunek do siebie Bośni i Herce­
gowiny bez zahaczenia o sprawę wscho­
dnią, jeżeli nie bez wywołania jej. Pocho­
dzi to z fałszywego pierwotnego punktu 
wyjścia. Skoro przeważyła polityka H in te r -  
landu, jedynem godnem, roztropnem i mę- 
skiem rozwiązaniem było przyłączenie pro­
ste i bez frazesów Bośni i Hercegowiny —
* J a r A  l u x r v t r-Ą -L

nikt w Austryi nie myśli nigdy wyjść 
ztamtąd. Każda inna kombinacya jest dwu- 
znacznikiem i hipokryzyą, jest ciągiem 
niebezpieczeństwem, a stać się może nieraz 
ciężkim kłopotem.

Skoro się weszło do Bośni i Hercegowi­
ny, trzeba je  posiąść, a z tytułem własno­
ści w ręku trzeba w nich rozpocząć rządy, 
mające na celu zapewnienie wpływu i prze­
wagi Austryi na Wschodzie — ale do tego 
zaiste nie prowadzi opieranie się na ży­
wiole tureckim, bo na to wystarczyłyby 
rządy Sułtana.
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które do spółki należą. Trzeba to zaznaczyć, aby 
w danym razie, czego zapewne w tej sprawie 
obawiać się nie potrzeba, zaniedbanie-, lub zwło­
ka nie poszła na rachunek Sejmu, Wydziału kra­
jowego lub Rządu, do czego zawsze dążność pa­
nuje w kołach niemających pojęcia o toku spraw 
krajowych, ich przeszłości i stanie w danej chwili.

W ciągu czterech niespełna lat od wejścia w ży­
cie ustawy propinacyjnej wpłynęło na rzecz fun­
duszu propinacyjnego przeszło 1,200,000 złr., a 
więc corocznie przeszło 30,000 złr. Zgadza się to 
z mojemi kombinacyami, które przed rokiem po­
dałem. Jak wiadomo nie zaczął się jeszeze ów peryod 
26-letni, w którym według §. 3 ustawy właściciele 
prawa propinaeyi korzystać będą z niego w całej 
wyłączności i rozciągłości, szynkarze zaś składać 
się mają opłatami na fundusz propinacyjny. Pe­
ryod ów zacznie się według §.17 ustawy dopiero 
1 stycznia lub 1 lipca po wydaniu prawomocnych 
orzeczeń o czystym dochodzie z prawa propinaeyi 
przez komisyę krajową. Jest rzeczą wątpliwą, czy 
komisya krajowa upora się z swojem zadaniem 
tak, aby już od 1 stycznia 1883 zaczął się 26-le- 
tni peryod indemnizacyjny. Nastąpi to zapewne 
dopiero 1 stycznia 1884 a do tego czasu fundusz 
propinacyjny posiadać już będzie prawie dwa mi­
liony. Dodajmy do tego 300,000 złr. X  26 z o- 
procentowaniem nietylko uzbieranych już dwóch 
milionów, lecz także odsetek bezzwłocznie kapita­
lizowanych, a powstanie suma wcale pokaźna, 
większa w każdym razie od te j, jakiej spodzie­
wano się w chwili uchwalania ustawy o zniesieniu 
prawa propinaeyi. Właściciele prawa propinaeyi 
otrzymują tedy indemnizacyę, nie dorównającą 
wprawdzie skapitalizowanemu dochodowi obecne­
mu, ale większą może, aniżeli dziś się spodzie­
wają.

KORESPONDENCYA „CZASU. I:

Lwów 22 stycznia.

(§§) Oba tutejsze pisma ruskie wystąpiły wczo­
raj z artykułem o Hniliczbach Są to właściwie 
tylko sprawozlania z przebiegu sprawy. Oczywi­
ście wszystko się tam przedstawia jako rzecz nie­
winna, przesadna i tendencyjnie przedstawiona 
przez polską prasę. Ze sprawozdania, podanego 
przez Dito , a napisanego przez X. Kaezałę po­
kazuje się, że kapłan ten, delegowany do Hnili- 
czek przez władzę duchowną,'badał rzecz na 
miejscu i pouczał włościan, że żle zrobili Jakież
! V ^ nsZ01?e b7ło ca.łe Przemówienie X. Kacza- 
ły . Widocznie nie chciał potępiać tylko ganić bo 
mówił o prawosławiu oględnie, a za to energi­
cznie o nużdach, krywdach i oskrobłeniach Rusi 
przez Polaków. Zresztą sami włościanie byli tak 
dobrze przez kogoś nastrojeni, że nie pozwalali nawet 
używać wyrazu szyzma i w końcu oświadczyli, 
że cofają podanie swoje nie jako skruszeni wino­
wajcy, lecz ot tak dla miłego spokoju i pod 
pewnemi warunkami. Słowo o wiele otwartsze od 

O ’ zy sprawozdanie swoje temi słowy; 
„Przyszedł już czas, raz wszygtko wypowiedzieć, 
aby usłyszał cały świat". Otóż to jest trafne i 
szczere powiedzenie. Cel zapewne zostanie osią­
gnięty, bo wątpię, żeby sprawa Hniliczek poszła 
w zapomnienie, jak tyle innych poprzednich sym­
ptomów propagandy szyzmatycko-rusofilskiej. Już 
samo wysłanie radcy namiestnictwa M. do Hni- 
liezek, o czem oba pisma ruskie donoszą, świad­
czy, że rząd me lekceważy niebezpieczeństwa.

bprawa regulaeyi Wisłoka załatwioną została 
przez namiestnictwo zgodnie z życzeniem Sejmu, 
który uchwalając dla spółki bezprocentową po­
życzkę 30,000 złr. i zalecając rządowi subwen- 
cyonowame robót ze skarbu państwa, zastrzegł 
wyraźnie w uchwale z dnia 21 października, że 
„spółka wodna dopełni wprzód wszystkich warun- 
k o w , aby stała się prawomocna, w myśl krajo­
wej ustawy wodnej". Niczego więcej nie wymaga 
y w S metW0’ 0 Czem wc °raj telegrafowałem.V ° °P° .uwagę Wydziału krajowego, że do 
przedsięwzięcia zamierzonej regulaeyi rzeki pu­
blicznej, potrzebne jest według § 41 ustawy wo-

e w zy Politycznej, co nastąpićby 
ogło tylko na podstawie szczegółowych planów 

wskazanych ustawą. Dalszy rozwój sprawy za­
wisł już w zupełności od osób interesowanych,

Wiedeń 20 stycznia.
(184-te posiedzenie Izby poselskiej).

Prezes S m o l k a  zagaja posiedzenie o godzinie 
11 min. 15. Posłowie dość licznie zebrani, miano­
wicie także ławy polskie niewieloma świecą pu­
stkami. Poseł K a m i ń s k i ,  który przez cały okres 
jesienny dla choroby był nieobecny, stanął dziś 
w Izbie widoc nie jeszcze złamany długiem cier­
pieniem. Natomiast pu te jest krzesło pos. Ty- 
s z k o w s k i e g o ,  którego podczas wakacyj świą­
tecznych zaskoczyła choroba i dotychczas trzyma 
w domu. Pos. S t a d n i c k i ,  wybrany w miejsce 
ś. p. Martusiewicza, dziś po raz pierwszy obecny, 
złożył na wstępie posiedzenia przyrzeczenie na 
Łonstytucyę.

Pp. Ma ś z e k ,  T e u s c h I  i Ra b I  złożyli man 
daty; pos. T h u n  powołany do Izby wyższej.

P r e z e s  oznajmia, że wezwał ministerstwo spraw 
wewnętrznych do rozpisania wyboru w miejsce ś. p. 
Pęgowskiego.

Odczytano pismo prezesa Izby poselskiej sejmu 
węgierskiego w imieniu tejże Izby z kóndolencyą 
z okoliczności pożaru w Ringteater, za którą na* 
wniosek prezesa Dra S m o l k i  podziękowano przez 
jowstanie z miejsc.

Od rządu wniesiono projekt ustawy o postępo­
waniu przy uznaniu za zmarłych w katastrofie 
w Ringteatrze i ustawę o repartycyi rekruta na
b s S tm rś 0 ‘n“
Na podstawie § 13-go ustawy o sile zbrojnej przy­
pada tedy z ogólnej liczby 800,000 żołnierza na 
Austryą 468,586, na Węgry 331,414; z ogólnej 
zaś dorocznej liczby rekruta dla linii 95,474 przy- 
pada na Austryą kontyngens 55,922, na Węgry 
.9,55^, z dorocznej zaś liczby rekruta dla rezer- 
Ł  Przypada na Austryą 5502, na Węgry
óuoD.

Pos. Ma g g  wnosi interpelacyę do rządu w spra 
wie prolongacyi ustawy o ułatwieniach przy wy-
i?0tfwWamw drobnTcb Pozycyj z hipotek, która to 
ustawa z końsem roku 1881 straciła moc prawną.
, , ?"'rZń , dziennego następuje pierwsze czy­
tanie wniosku pp. Fllrnkranza, Schfinerera, Krona 
wettera i Steńdla, który zawiera następujący pro- 
jek, Ustawy; „Ustawa ustanawiająca przepis do­
datkowy do § 20-go ustawy z dnia 2 kwietnia r. 
1873 o wyborach członków Izby poselskiej: Do 
Izby poselskiej nie mogą być wybierani: urzędni 
cy państwa, dalej członkowie rad zawiadowczych, 
hkwidatorowie, kierownicy administracyjni lub 
członkowie zarządów przedsiębiorstw kolejowych 
lub innych zakładów komunikacyjnych, które są 
przez państwo subweneyonowane; dalej członko­
wi : rady zawiadowczej, Hkwidatorowie, kierowni­
cy administracyjni lub członkowie zarządów banku 
lub innej spółki handlowej lub przemysłowej, któ 
ra pozostaje w stosunkach z administracyą pań­
stwa, nakoniec osoby, które jako członkowie rady 
zawiadowczej, kierownicy administracyjni lub człon 
kowie zarządu należą do przedsiębiorstwa obliezo 
nego na zyski a popadłego w konkurs."

Pos. F i i r n k r a n z  motywuje wniosek powyższy 
względami na potrzebę niezawisłości poselskiej- 
pod względem formalnym żąda, aby przekazano 
go osobnej komisyi z 15 członków.

Pos. T r o j a n  stwierdza, że Czesi nie brali u- 
działu w uchwalaniu ustawy wyborczej dla Rady 
państwa, że przeto nie są za nią odpowiedzialni 
Co do wniosku Fllrnkranza wnosi, aby go prze 
kazano nie osobnej komisyi, lecz tej, która zaj 
muje się już wnioskiem Zeithammera.

Wniosek Trojana przyjęto.

Wiedeń 22 stycznia.

□  Smutne wypadki w Krzywoszy i południo­
wej Hercegowinie zajmują dzisiaj jedynie opinię 
publiczną. Dzienniki wiedeńskie dokazują tym ra­
zem cudów, bo często spotykać się daje telegra­
my o utarczkach w kilka godzin po bitwie s 
wiadomo, że w okolicach tych, nie ma ani tele 
grafów, ani korespondentów, którzy siedzą spokoj­
nie w Kotarze i Dubrowniku i tam fabrykują wia­
domości, a raczej podają to, co sami słyszą Tym 
sposobem mieliśmy przez ostatnie dwa dni dużo 
bardzo wiadomości, ale są one po większej czę­
ści oparte na pogłoskach i dlatego często sprze­
czne. Polittsche Correspondenz podała wczoraj 
wieczorem kilka bliższych szczegółów o po­
tyczkach, jakie zaszły między d. 16 tym, a 
20-tym stycznia. Nie można dawać bezwarunkowo 
wiary tym wiadomościom, wynika z nich jednak 
to, że wszystkie potyczki odbywały sie ’ dotąd 
tuż przy granicy czarnogórskiej i jak  'słusznie 
robi uwagę dzisiejsza Nowa Pressa, fakt ten jest 
sprzecznym z tem co głosi Journal de St. Pe­
ter sbourg, biorąc w obronę Czarnogórę i Serbie 
twierdząc, że bardzo niedawno odbywały się w 

elgradz e publiczne składki na korzyść Krzywo-

szan i metropolita Michał, zostaje w blizkich bar 
dzo stosunkach z kilkoma przewodnikami dzisiej 
szego ruchu.

Musimy czas jakiś poczekać zanim się sytuacya 
nie wyświeci. Jedni twierdzą, że ogniskiem po­
wstania jest Kriwosza, drudzy, że główną siedzibą 
jego jest Hercegowina. Tymczasem nadeszło dotąc 
wiadomości mówią tylko o potyczkach w Herce 
cegowinie i nie robią żadnej wzmianki o Kr 
woszy.

Tyle tylko wydaje się pewnem, że powstańcy 
nie o własnych tylko siłach działają i muszą mieć 
jakąś zewnętrzną pomoc. Podług ostatnich urzędo­
wych wiadomości, rząd nie będzie już więcej po­
syłał świeżych wojsk do Dalmacyi i Hercegowiny 
a zostaną tylko powołani rezerwiści tych pułków 
jakie się już na miejscu znajdują.

Kwestya egipska^ stoi zawsze na temsamem 
miejscu. Protest turecki przeciw nocie kolektywnej 
francusko - angielskiej wprawił gabinet lonayńsk: 
w wielkie rozdrażnienie. Anglia wypiera się za­
wsze gwałtownych zamiarów i ma wystosować do 
mocarstw okólnik, który zarazem będzie odpowie­
dzią na notę turecką i wytłumaczy bliżej znacze­
nie i cel kroku jaki Anglia i Francya przedsię­
wzięły. Tymczasem, jak nam donoszą z Berlina, 
dwory wiedeński, petersburski i rzymski oświad­
czyły w Konstantynopolu, że zapatrywanie się ich 
oa stosunek Sultana do chedywa jest znowu to sa 
mo i stosunek len, pomimo wdania się francusko 
angielskiego, nie ulegnie żadnej zmianie.

Z Paryża wszystkie doszłe nas wiadomości, jak 
polityczne tak i finansowe, są bardzo niejasne, za­
gmatwane i jak trudno sobie przedstawić obecny 
stan kwestyi rewizyi koństytucyi, tak też niepodo­
bna zdać sobie sprawy z rzeczywistego stanu gieł­
dy. Tyle tylko wiem, że komisya, chociaż odrzu­
ciła scrutin de listę przyjęła ograniczoną rewizyę 
koństytucyi, na co p. Gambetta najbardziej nasta 
wał. Nie ulega więc dzisiaj wątpliwości, że kon 
gres zostanie zwołanym. Pewnem jest także, że 
nastąpi częściowa rewizya koństytucyi ale co da­
lej, dzisiaj powiedzieć niepodobna. Trudno bym się 
pogodził z tą myślą, że Gambetta nie znał uspo­
sobienia Izby i omylił się w swojej rachubie. Za­
pewne zapłaciłby on ten błąd swoją posadą ale 
czy ten parlament, straciwszy Gambettę, mógłby 
istnieć dalej — to rzecz wątpliwa.

Wiadomości giełdowe są lepsze. Powrót p. Bon- 
toui do Paryża i konfereneye, jakie się miały od­
być między nim i Rotschildem, naprawiły sytuacyę 
tak dalece, że papiery Union ginirale i Ldnder- 
banku znacznie Się podniosły.

Karnawał wiedeński tegoroczńy jest mniej świe 
tnym niż zwykle. Pożar Ringleatru cięży dotąc 
na ogólnem usposobieniu wiedeńskiej ludności 
i powstrzymuje ją  od głośnych zabaw. 20eo lu 
tego  ̂podobno ma się odbyć w salonach Musik 
vereinu polski bal, który należy już do rzędu tu 
tejszych osobliwości i bez którego trudnoby się 
obeszła tak publiczność polska w Wiedniu jak i 
młodzież urządzająca ten bal. Tego roku stanęl 
na czele komitetu ks. Jerzy Czartoryski i hr. T. 
Dzieduszycki. Wice-prezesem został jednogłośnie 
i przy oklaskach wybrany p. J. Kremer, który 
jest, że tak powiem, weteranem polskich balów 
w Wiedniu, bo je zawsze urządza. Te trźy na­
zwiska nie mówiąc już o licznym gronie pań tu­
tejszych, które się chętnie podjęły uczestnictwa
"  feA W A viii , ecj i ę H o j l l l l ą ,  iSo w i
tegofoczńy iżaŚini swoim przepychem prźeszłoro- 
czne.  ̂ Komitet działa także w tym kierunku, aby 
skłonić posłów polskich do przywdziania na ten 
wieczór stroju narodowego. Nadałoby to balowi 
jeszcze bardziej polską cechę i a hie żaszkodzi to 
wcale śród różnych podobnych balów, które urzą­
dzają w Wiedniu inne narodowości

„Industrie-bal* odbędzie się Igo lutego, a 2go 
po południu Najjaśniejsza Pani opuszcza Wiedeń, 
udając się do Anglii na polowania

N. Pan zatwierdził wybór Walerego B r z o ­
z o w s k i e g o  właściciela dóbr na prezesa i Pio­
tra G a r b a c z y ń s k i e g o  właściciela dóbr na 
wiceprezesa Rady powiatowćj Pilżnieńskićj.

Sprawy miejskie.
Ze s rony świadomej rzeczy, odbieramy nastę­

pujące pismo w sprawie spadku śp. Anny Hel 
clowćj:

Odnośnie do zamieszczonego w Nr 16 Czasu 
sprostowawczego wyjaśnienia p. Szumańczowskie 
go w sprawie spadkowćj śp. Anny Helclowćj 
w którem zawierają się twierdzenia:

1) „iż sąd i prokuratorya prowadzą d tad po 
stępowanie spadkowe po śp. Annie Helclowćj,

2) iż zwłoka w zrealizowaniu testamentu śp. 
Anny Helclowćj jest wynikiem ociężałćj procedury 
sądowćj,

na podstawie akt sądowych czyni się to wyja­
śnienie :

Ad 1) Już postępowanie spadkowe po śp, Annie 
Helclowćj zmarićj w d. 12 kwietnia 1880 rozpo­
częte było 25 kwietnia 1880 i w  niesnełna 14tu 
miesiącach, bo dekretem dziedzictwa z d. 25 czer- 
ca 1881 L. 13,937 zakońcżone zostało.

Ad 2) Zwłoka w zrealizowaniu testamentu śp. 
Anny Helclowćj nie jest wynikiem procedury są- 
aowćj, skoro wszystko co według tejże przez sąd 
uczynić należało, zdziałano, albowiem przed addy- 
kowaniem spadku, ruchomości spieniężono, realno­
ści legowane prywatnym osobom i zakładom pu- 
ilicznym oddano i sumy pieniężne około 270,000 
złr. prywatnym osobom, instytutom publicznym i 
kościołom przez śp. testatorkę legowane w tym krót- 
rim czasie już wypłacono, a nareszcie odezwą są­
du krajowego z d. 11 listopada 1881 L. 27,115 
Wydział krajowy zawiadomiono, iż fundusze spad- 
tu po śp. Annie Helclowćj w tutejszym depozy­
cie się znajdujące do kasy Wydziału krajowego 
irzelane być mogą.

Jeżeli więe co do wykonania testamentu śp. An­
ny Helclowćj pozostaje, nie należy to do zakresu 
sądów jako instancyi spadkowćj.

Kraków 22 stycznia 1882.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 28 stycznia.

Nabożeństwo żałobne za dusze poległych w r. 
1863 odprawionem dziś zostało przy licznem zebra­
niu pobożnych w Kościele 0 0 .  Kapucynów.

— Prezydent miasta Pr Weigel wróci} wczoraj 
z Wiednia.

— Dziś po dłuższej chorobie umarła około go 
dżiny 8ej Justyna z Uniatyckich M i c h a ł o w s k a ,  
żona znanego i szanowanego powszechnie ś p. Włady­
sława Michałowskiego, matka dwóch posłów na Sejm 
Józefa i Romana. Pani ta odznaczająca się cichemi 
rodzinnemi i obywatelskiemi cnotami, która tak 
w Krakowie, gdzie dłuższy czas przebywała, jako 
też w okolicy Witkowie, majętności zgasłego przed 
rokiem męża, powszechną zdobyła sobie miłość, li­
czyła lat 66. Eksportacya odbędzie się we czwar­
tek. Zwłoki zmarłej przewiezione zostaną do grobu 
familijnego w Witkowicaeh pod Sędziszowem. Na 
parę godzin przed zgonem przybył z Wiednia słyn 
ny Dr Benedict, wezwany przez rodzinę.

— Na pomnik Mickiewicza nadesłała administra- 
eya Gazety lwowskiej do rąk Prezydenta miasta 
kwotę 11 złr., którą na książeczkę kasy Oszczę­
dności Nr. 54189 umieszczono.

—  Wczoraj rano przejechała przez Kraków pocią­
giem pośpiesznym namiestnikowa hr. P o t o c k a u- 
dając się do Wiednia. Dziś rano zaś przejechał ró­
wnież do Wiednia wiceprezydent namiestnictwa p 
Filip Z a l e s k i .

—  Towarzystwo tatrzańskie odbędzie w dniu 5 
lutego (w niedzielę) o godzinie 4 po południu w tu- 
tejszem muzeum techniczno - przemysłowem zwy­
czajne walne zgromadzenie.

—  Towarzystwo św. Salomei, jak dowiedzieli­
śmy się na wczorajszym koncercie w Sukiennicach

e w przyszły poniedziałek (30 stycznia) drugi 
w tym roku w i e c z o r e k  t a ń c u j ą c y  w odnowio­
nej sali Hotelu Saskiego. Wszystkie te osoby; któ 
re otrzymały były zaproszenie na wieczór pierwszy 
(9 stycznia) uważane są teraz przez komitet pań, 
urządzający drugi wieczór, za zaproszone. Ci 
którzy zaproszeń nieotrzymali a życzą sobie mieć 
takowe, mogą się po nie zgłosić do znajomych so­
bie pań należących do Towarzystwa. Bilety na ga- 
leryę sprzedawane będą w księgarni p. Krzyżanow­
skiego. Towarzystwo św. Salomoi pragnie, aby to­
alety pań, biorących udział w zabawie, mogły być 
według tradycyi podobnych wieczorków z lat prze­
szłych, nie balowe, lecz t y l k o  w i e c z o r o w e .

—  Uczniowie seminary am nauczycielskiego ob 
chodzili wczoraj dzień imienin zasłużonego dyrek­
tora tegoż seminaryum p. Wincentego Jabłońskiego 
Po solennej WotyWie młodzież zgromadziła się w sali 
seminaryalnej, gdzie po śpiewach i muzyce, wyko 
nanych przez kandydatów, jeden z uczniów kursu 
III złożył solenizantowi życzenia w imieniu całej 
młodzieży, w imieniu zaś grona nauczycielskiego 
prof. Żerkowski.

—  Zwiastuny wiosny, dzikie gęsi przed kilką 
już dniami przelatywały nad Gdańskiem. Przelot ten 
odbywać się zwykł dopiero w marett.

— Cnriosnm. Kominiarze tarnowscy rozesłali na 
Nowy rok arkuszowe kolorowane powinszowanie, 
którego końcowy ustęp brzmi dosłownie: jŁ  sza 
cunkiem uwielbione od uniżonych pomocniki komi­
niarskich u pana Karola Schottka jun.“ Ten dzi­
woląg językowy uskuteczniła litografia E. Klimka 
w Bielsku. Cech kominiarski W Tarnowie zdaje się 
niewiedzieć o tem, że tamże istnieje litografia, 
w Krakowie zaś dwie, które w danym razie wyko­
nać mogą podobne zamówienia równie tanio i bez 
narażenia na >ogólne pośmiewisko.

— Ż  Przemyskiego §0 stycznia. W Rożubowi- 
cach (w Przemyskiem), majętności p. Zygmunta 
Kozłowskiego, deputowanego do Rady państwa, wy- 
biłn.hłrw dniu T 3 b. m; około godziny 9'tej wieczo­
rem pożar w zabudowaniach gospodarskich. Ż wy­
jątkiem spichrza i pałacu spłonęły wszystkie budyn­
ki gospodarskie wraz ze zbożem, paszą i całym 
martwym inwentarzem. Szkodę obliczają na przeszło 
25,000 złr.

Z uznania godną uczynnością przybyli z (sikaw­
kami pp. rządzcy z sąsiednich w si: Hermanowie 
Grochowlec i energicznym ratunkiem przyczynili się 
do wyratowania spichrza i sterty słomy, których 
zajęcie się byłoby rozszerzyło ogień na sam pałac 
Bardzo chętną pomoc nieśli takie włościanie że wsi 
Rożubowie i Stanisławczyka,. ale brak dostatecznej 
ilości przyrządów do gaszenia ognia czynił tę po­
moc prawie bezskuteczną. Na miejsce pożaru nie 
przybyła straż pożarna ani z Niżankowic, ani z Prze­
myśla, jakkolwiek ta ostatnia ostrzeżona łuną zbli­
żyła się aż na 15 minut drogi do Rożubowie.

— Rada nadzorcza banku hipotecznego wybrała 
w miejsce ś. p. Edwarda hr. Fredry członkiem swo­
im hr; Włodzimierza Dzieduszycki ego.

“ Progranl przyjęcia Kraszewskiego we Lwo­
wie został już stanowczo ułożony. W dniu 2 lutego 
wyjeżdżają delegaci Koła literackiego do Krakowa, 
dla powitania gościa i towarzyszenia mu do Lwo- 
w«. Na dworcu we Lwowie powita go p. G n o i ń -  
s k i  z deputacyą Rady miejskiej, a po przedstawie­
niu mu jej członków odwiezie go do hotelu Żorża. 
Następnego dnia w południe przyjmować będzie 
p. Kraszewski różne deputacye. O godzinie zaś 6ej 
rozpocznie się w sali ratuszowej obiad na 150 osób. 
Przemawiać będą: Prezydent miasta, Marszałek 
krajowy, Rektor uniwersytetu i t. d , a szereg toa­
stów zakoriezy Dr Małecki wnosząc „Kochajmy się " 
Po obiedzie uda się p. Kraszewski na bal prawni­
ków. Cały dzień następny t. j. 5ty lutego zajmie 
się p. Kraszewski sprawą „Macierzy polskiej". W ie­
czorem zaś w teatrze odbędzie się uroczyste przed­
stawienie Panie Kochanku, po którem nastąpi wiel­
ka recepcya u Prezydenta miasta. Nazajutrz t. j.
6 p. Kraszewski ma odjechać do Drezna.

— Namiestnictwo dozwoliło Komitetowi zawiąza­
nemu we Lwowie pod przewodnictwem Dra Euze­
biusza Czerkawskiego, posła do Sejmu i Rady pań­
stwa, oraz p. Dawida Abrabamowicza, zbierać w kraju 
składki, celem niesienia pomocy dotkniętym kata­
strofą w kościele Śgo Krzyża, tudzież rozruchami, 
które nastąpiły w Warszawie po tej katastrofie.

Podróż Cearzowej do Anglii. Jak już donie­
śliśmy udaje się cesarzowa Elżbieta 2go lutego na 
6-tygodnibwe polowania na lisy do Combermere- 
Abbey (Shropschire) do Anglii. Odjazd nastąpi o 
godzinie 12 min. 30 w południe osobnym pociągiem 
dworskim kolei zachodniej. Cesarzowa odbędzie po­
dróż w swoim przez dyrekcyę kolei północnej do­
starczonym wagonie salonowym, nie na Paryż, jak 
zrazu był projekt, lecz na Kolonię z pominięciem 
Paryża do Calais.

• Franciszek Szemiot, major b. wojsk polskich, 
weteran z r. 1831 zakończył życie w Dreźnie w d. 
20 b. m.

— W  teatrze debreczyńskim zajęły się w zeszłą 
sobotę podczas przedstawienia akrobatki miss Lane, 
znanej pod nazwą „złotej muchy" od płomienia ga­
zowego włókna konopne liny trapezowej na której 
się miss Lane popisywała. W okamgnieniu buchnął 
płomień aż pod strop sceny, a widzowie których 
na szczęście było nie w iele, rzucili się w dzikim 
popłochu ku wyjściom. Jeden z członków orkiestry 
wyskoczył na scenę, zerwał palącą się linę i stłumił 
płomień, poczem uspokojona publiczność wróciła na 
swoje miejsca.

Areonanta P o w e l l  przepadł już daw„ 
i z balonem swoim, uniesiony wiatrem na° 

Atlantycki. Berliński Tagblatt otrzymał tera.
gram z Barcelony, donoszący źe zwłoki p ''
oraz szczątki balonu znaleziono pod Pedrogą 
wincyi hiszpańskiej Gallicyi.

Repertoar teatru.
Teatr krakowski przy ul.

Repertoar tygodniowy.
We w t o r e k  24go: Wojna podczas pokoj. 
We c z w a r t e k  26go: Dwie blizny. Złoty 

lec. Śmierć i żona od Boga przeznaczona.
W s o b o t ę  28go: Niewolnik (benefis ]$■„ 

Żelazowskiego.
W n i e d z i e l ę  29go: Kościuszko 

Racławicami.
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— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół t 
Pięknych w Suki enni cach  otwarta codziennie od, 
llej do 4ej, prócz poniedziałku. — Wstęp w niedzi,) 
w dnie powszednie 30 centów.

Słoi
Howsz: 
p. n.:
czasy

— Gabinet  arche o l og i c z ny  uniwersytetu 
gi e l l ońs ki e go  (Collegium mapus) zwidzać moin 
dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świąt i feryj 
wersyteckich.

— Muzeum Techniczno przemysłowe w gmachu f, 
szkańskim otwarte codziennie od g. lOej do 6ej. — j 
20 cent. od osoby. W niedziele od lOej do 2ej '

przy o

—  Dnia 21»o stycznia pochmurno; termomci 
*•1*5 doszedł’ do -f-4‘0 C. Dnia 22 pochmurno '

mometr od 0'0 doszedł do -4-2'0 C. Barometruf 
ny małe; o g. 7ej rano d. 23go stan jego był] 
millim., termometru —(-0*2 C. — Wiatr zachodni

— We wtorek 24 stycznia: Ś. Tymoteusza|
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(S.) W sobotę publiczność krakowska poznała! 
go włoskiego autora dramatycznego. Jest nim p, 
sezio, którego pięcioaktową komedyę p. n. Ki, 
pana Travttti wybrał sobie p. Wojdałowicz ® 
nefis..

P. Wiktor Bersezio, popularny w swojej j 
źnie powieściopisarz i dramaturg, urodził się 
1830. Mając zaledwo lat 12, już zdradzał p( 
do literatury, pisując małe komedyjki i librett X*>H 
oper. Skończywszy prawo w Turynie, został n nara 5 
pracownikiem różnych dzienników. W r. 1859, 
koma kolegami odbył kampanię włoską jako t 
tnik. P. Bersezio jest nader płodnym pisarzem 
najlepszych i najwięcej cenionych nawet po za 
nicami Włoch utworów jego należy cały cykl 
wiadań, które znane są pod wspólną nazwą dnvm 
monckich nowel. Odznaczają się one głównie gkutki 
tami stylu barwnego i nader wiernem skreśli; p
życia i obyczajów piemonckich. Dla teatru pin nje m, 
sztuki różnego rodzaju od najpoważniejszych i ;  ^  gj 
cznych tragedyj aż do najpospolitszych fars i zi Qje] 
lów. Wyższej wartości dramatem jest Romulus, Dym , 
remu nawet Salvini swoją mistrzowską grą i •winny 
prawo obywatelstwa i na innych scenach enr kursa 
skich. Dla włoskiej publiczności przedstawiona: pop
botę komedya Kłopoty pana Travetti posiadał obawy 
wodnie urok, choćby dla tego, żezwielkiem dare: zaezęł
wasercyi przedstawiona jest w niej włoska biuroku 
jej opłakany lo s /je j wady i śmieszności, któr 
dnak odmulo-nrnne są kolorytem zbyt lokalnym 
mogły budzić interes ogólno ludzki. Prócz tej 
graficznej prawdy w przedstawieniu pewnych i 
życia włoskiego, a raczej nawet prowineyom! 
piemonckiego, do zalet komedyi p. Bersezio poi 
trzeba jeszcze umiejętność w skreśleniu, jeżeli nit 
rakterów logicznie przeprowadzonych, to pn 
mniej kilku typów, między któremi samemu 1 
terowi p. Travetti naczelne należy się miejsce, 
słabszą stroną komedyi jest budowa. Wobec 
t ó w  nowoczesnych francuskich, a zwłaszcza 
wielkiego strategika teatralnego, jak słusznie p 
dou nazwano, Bersezio jest nowieyuszem nie: 
cym nawet przybliżonego wyobrażenia o stroni 
wnętrznej sztuki t. j. o „fakturze. Kłope.tyj 
Travetti mogłyby wybornie mieć dwa lub trij 
tak samo jakby mogły ich mieć jeszcze dwa 
tyle t. j. dziesięć. O akcyi w właściwem tego 
wa znaczeniu mowy być tu niemoże; jest tylko 
szereg zdarzeń i drobnych wypadków, dosyć® 
ze sobą złączonych. Naiwny ten sposób pro* 
nia sztuki podług wzorów i zasad du vieux ‘stj 
jest jednak pozbawiony pewnego wdzięku, ja 
wet z tego powodu, że wśród dzisiejszego i 
toaru komedya tego rodzaju jest czemś zup 
oryginalnem i niezwykłem. Komedya p. Bersezi 
skałaby bardzo wiele, gdyby prócz kilku n 
wiście zabawnych scen, również i dyalog odzi 
się dowcipem, pod tym jednak względem najw 
miał powodzenie nie autor lecz p. Szymański, 
rego improwizowane bon mot o zamknięciu I 
wywołało powszechną wesołość

Co do przedstawienin zauważyć winniśmy, 
ka cała w ogóle była grana za wolno i ospal 
przyszłość należy znacznie „tempo* przysp#
P. Wojdałowicz powitany sympatycznemi oklai 
wybrał sobie rolę nie zupełnie dla niego odf 
dnią, którą odegrał więcej charakterystyczni 
komicznie. Nieszczęśliwy ten pan Travetti, pfl 
dowany przez swego zwierzchnika, dręczony 
kolegów, zahukany przez żonę, znalazł wyb« 
przedstawiciela w p. Szymańskim. W swoim 1 
le była pani Wojnowska, która celuje w i 
żon lubiących się nieco dać we znaki swoi® 
żom. Pani Wojnowska nie żałuje wtedy fań> 
z dosadnym lecz nieprzechodzącym miary real 
odtwarza role, które z całą plastycznością wysl 
na pierwszy plan. Mniejsze role odpowiednio 
grali panie Bauman i Pysznik, oraz pp. W  
Arwin, Eeliksiewicz itd.
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Książę Józef Poniatowski liczną wczoraj 
madził w teatrze przy ulicy Wolskiej public' 
która gorącemi oklaskami przyjmowała boi 
z pod Raszyna.
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Jak się dowiadujemy, po wypróbowaniu I 
zorycznego teatru i idąc za wskazówkami  ̂
Dyrekcya zamierza zaprowadzić niektóre «" 
ulepszenia w sali. Mianowicie oświetlenie sco' 
stanie wzmocnione w najbliższym czasie.

tyś L 
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Mylnie sprostowaliśmy w sobotę wiadotf' 
śmierci Ludwika N o r w i d a ,  twierdząc, że B'( 
wik ale Cypryan Kamil N o r w i d ,  znany poet* 
larz i rytownik na miedzi przeniósł się do 
sci. Tymczasem ten ostatni żyje i mieszfco 
w Paryżu od wielu lat. Cypryan Norwid,, 
dobrze w literaturze naszej z mistycznych ( 
nych, chociaż wysoce artystycznych poe*yi 
bratem rodzonym zmarłego Ludwika. Lud*’11
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, mięci, po jego śmierci. W kołach francuskich, blis­
kich Micheletowi, Quinetowi i Pawłowi Delaroche, 
Cypryan Norwid był szczerze i wysoko ceniony.

We Lwowie przedstawiono Śmierć Wallensteina 
Role Wallensteina grał p. Zboióski z wielkim za­
sobem dobrych chęci sprostania trudnemu iada“ld 
'Dzienniki lwowskie z uznaniem zapisują ten 
wystawienia arcydzieła Schillera.

Pawei Feval, znany francuski powieściopisarz zo­
stał dotknięty paraliżem, który go pozbawił użycia 
mowy. _

Słowo don osi że w tych dniach ukazał* sią naj­
nowsza historyczna p o w iej K r a s z e w s k ie g o
p. n.: B ia ły  książę w której autor przedstawia 
czasy Ludwika węgierwkiego.

Dzienniki W arszawskie bez wyjątku witają z wiel- 
kiem zadowoleniem otwarcie teatru krakowskiego 
przy ulicy Wolskiej.

Od Administracyi „Czasu.u
— «..... Na rodziny ofiar katastrofy warszawskiej zło- 
urno; iyj Dr K. Hoszowski, prezes Towarzystwa Do- 
stru! broczynności 5 rubli, 
był
lodni
mza|

tek,

Gospodarstwo handel i przemysł.
Spraw y giełdowe.

Leroy Beaulieu dowodzi w świeżo wyszlym 
z pod prasy numerze francuskiego Economiste, 
że obecne przesilenie na targu francuskim jest 
tylko reakcyą przeciw zbyt wygórowanym kursom, 
ale krachem wcale go nazwać nie można , bo 
mimo raptownej zniżki w papierach spekulacyj­
nych, kurs papierów tych jest jeszcze wyższym, 
niż był w dniu 3 września 1881, t. j. wtenczas, 
kiedy kurs ich był normalnym.

Tak samo mniej więcej oceniono sytuacyę na 
naradzie u Rothschilda d. 21 b. m., a zebrane 
tam potęgi finansowe postanowiły zacząć kupować 
papiery spekulacyjne, skoro kurs ich zacznie być 
odpowiednim wewnętrznej ich wartości.

Tak Beaulieu w pomienionym artykule jak i 
zebrana u Rothschilda haute finanse osądzili, że 
renta nie powinna z tego powodu ̂ podlegać ża-
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dnym fluktuacyom i postanowili ją  zakupywać. 
rnio Skutkiem tego uspokoił się nieco popłoch na gieł- 
reśli. dzie paryskiej; do zupełnego jednak ładu przyjść 

nie może z powodu wpływu, jaki wywiera na Pa­
ryż giełda lyońska, gdzie rzeczy zaszły już dalej. 

Giełda wiedeńska mogła była pozostać spokoj- 
'ilus, jjym widzem tych wydarzeń, co najwięcej, po­
rą i winny się były cofnąć o część zbyt wygórowaną 

kursa niektórych papierów bankowych. Podziałał 
)nai tu popłoch niezupełnie uzasadniony, podobny do 
;da» obawy przed pożarem, jaka grasować w święcie 
law zaczęła po katastrofie wiedeńskiej. Spadek papieru 
‘"L przewodniego Akcyj kredytowych poniżej 300 jest 

za wysoki, a ostatnia giełda sobotnia zdawała się 
to już uznawać, gdy nagle złe zrozumienie tele­
gramu lyońskiego: „ March ć suspenduu, który nie 
znaczył nic więcej, jak że wszelkie tranzakeye 
ustały, a zrozumiano go , że giełdę zamknięto, 
rzucił nowy postrach. Renty zaś austryackie i wę­
gierskie nie powinny były wcale zostać dotknię- 
temi katastrofą paryską, a mimo tego spadła renta 
papierowa z 77 na 72, pięcio-procentowa z 94 na 
87, renta srebra z 78 na 73, złota austryacka 
z 94 na 90, węgierska z 119 na 116.

iuż nie jedną zasługę około przemysłu naftowego, 
nowzięło szczęśliwą myśl założenia dziennika bę- 
Sącego organem Towarzystwa łącznikiem między 
członkami, a zarazem cennym dla przedsiębiorców 
kierownikniem i doradcą, z zadowoleniem więc za­
pisujemy nowy ten objaw żywotności i micyatywy 
Towarzystwa. Dziennik ten wychodzący w Gorli­
cach p. n. Górnik, pojawił się właśnie i zawiera: 
„Słowo od Redakcyi;w -  „Przekrój geologiczny 
kopalń w Ropiance,M przez St. Olszewskiego; 
„Lampy b e z p ie c z e ń s tw a „ O b ija n ie  szybów od 
wody w Staruni“; — „Wiadomości bieżące. 
Górnik, któremu szczerze życzymy powodzenia, 
wychodzić będzie sześć razy na kwartał bez o- 
znaczenia terminu. Redaktorem jest Dr Stanisław 
O l s z e w s k i .  ______ _

T eiegfffssiay  attoośow e Gazety Lwowski^: 
z dnia 20 stycznia W i e d e ń : pszenica 12 £0 do 
13 — sir.; żyto od — do —-*— ab.? jfesmień 
0‘— do O — sir.; kukurudza od słr. O*— do O — 
dr.; owies od dr. O*— do O*— dr.; okowita 
pr. 10,000 liter procent od 32 75 do 33 — złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilogr. (na jesień) od 
12*45 do 12*48 złr.; rzepak (sier.-wrze.) od 13 75 
od — złr. — Be r l i n :  pszenica żółta 225 50 
iyto —•— złr.; spirytus loco 66 50 j olej rzepako­
wy 47 60 złr. — S z c z e c i n :  pszenica —*-------*—
złr.; rzepik (jesień.) —*— złr. — P a r y ż :  mąki 
159 kilogram. 6625 złr.; olej rzepakowy 78 — 
złr.; spirytus —*— złr. — W r o c ł a w :  pszenica 
—•— złr.; żyto —*— złr.; owies —*— złr.; spi 
rytus —•— złr.; kukurudza —*— złr. — K o l o n i a  
pszenica — złr.

Koszta transportu za 100 kilo zbeża wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 8 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 
Krakowa 96 centów.

wielcebyna tem zyskała. Potwierdzenia tej’wiado­
mości oczekiwać jeszcze należy.

Katastrofa na giełdzie paryskiej jest rzeczą bar­
dzo nieprzyjemną, ale Banku dla krajów nie do­
tknęła wcale, dzięki przezorności kierownictwa, 
rtóre potrafiło. zupełną niezależność wobec p. Bon 
toux i jego instytucyi zachować. Żałować można 
wprawdzie, że świetne nadzieje pokładane w U- 
nion gónćrae się nie ziszczą, jak na teraz przy­
najmniej, ałe jeżeli ten meteor jakim była Union 
gónerale, miał rozpłynąć s ę jak każdy meteor, 
to lepiej, że zniknie teraz niż później, bo możeby 
za pare miesięcy i kredyt austryacki był na tem 
ucierpiał. Dziś prócz giełdy wiedeńskiej, która na 
turalnie odczuła katastrofę paryską, wszystkie au­
stryackie in8tytucye związane z Union generale 
zagrożone bynajmniej nie zostały. “

A rtykuły  w  d*lule „ S a d e ila n e 11 
dzą oil R edaknyl.

n ie  pocho-

( l A D E S ł i l  E . )

Opuścił właśnie prasę dramat konkursowy Juliu 
sza T u r c z y ń s k ie g o w 5 aktach
a w 9 odsłonach, jedyną nagrodą uwieńczony i zna- 
chodzi się już w handlu księgarskim. Główny skład 
w księgarni Rychtera we Lwowie. (264-2 2)

Ostatnie wiadomości.
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K a s a  w k ł a d k o w a
w Filii Galicyjskiego Zakładu kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
"Wykaz za miesiąc grudzień 1881 r.

Pozostałość z dniem 30go Ustop.
1881 r....................................  164,359 c. 80

Wpłynęło w miesiącu grud. . 21,161 c. 71 —
Procent kwartalny skapitalizo­

wany dnia 31 grudn. 1881 r. . 2,443 c. 21
Razem . 187,964 c. 72— 

W y p ła co n o  na 26 książeczek
z których 4 umorzono łączną kwotę 

Wypłacono procentu od umorzo­
nych wkładek 7 złr. 36 ct. . .

pozostałość z dniem 3Igo grudn.

5,530 c. 22-

1881 r o k u ........................................  182,434 c. 50-

Towarzystwo naftowe galicyjskie, które jakkol­
wiek od kilku dopiero istnieje miesięcy, położyło

Odbieramy z Wiednia z bardzo dobrego źródła 
następujący zajmujący list:

„Chyba najzupełniej wtajemniczeni mogą wie­
dzieć, że się tutaj coś robi, innym wydawać się 
koniecznie musi, że się nic zgoła nie dzieje. Robota 
bowiem jeżeli jaka je s t , jest osłonięta grubą ta­
jemnicą. Słuszniej jednak przypuścić wolno, że pa­
nuje tutaj le rienisme, naturalnie nie w tem znacze­
niu w jakiem de Maistre go rozumiał. Prawica 
żadnego programu niema; prawdopodobnie rząd 
również, a wszystkim się zdaje, że coś robią, dla 
tego, że odpierają mniej lub więcej zręcznie ataki 
lewicy. Rzecz prosta, że system polegający tylko 
na stanowisku obronnem bez występowania za­
czepnie musi się skończyć porażką, tak samo jest 
na wojnie, tak samo i w polityce, bo się zostawia 
nieprzyjacielowi czas i sposobność do uderzania 
wówczas, gdy jemu jest najdogodniej i na punkta, 
w których przeciwnik najsłabszy. Tylko ten ma 
szansę wygrać, kto łączy odporne działanie z za- 
czepnem, bo tylko w ten sposób przeciwnikowi 
można szyki popsuć. A choćby i lewica się wy­
cieńczyła w tej ciągłej zaczepce i wobec Korony 
się zdyskredytowała; to i tak zwycięztwo prawicy 
pozostanie tylko negatywne, bo krokiem naprzód 
spraw publicznych nie posunie.

Podoimy system jest systemem od wielkiej po­
gody i wystarcza do pewnego stopnia na absolu­
tnie spokojne czasy, ale przy każdem uderzeniu 
z zewnątrz czy z wewnątrz okazuje on się zupeł­
nie nie wystarczającym, bądżto w chwili pożaru 
w Ringtheater bądź w chwili powstania w Kri- 
woszy.

Powiadają, że Czarnogóra zawarła układ z Au 
stryą, mocą którego wojska austryackie będą mo 
gły wstępować na terytoryum czarnogórskie i w ten 
sposób na tyłach powstańców operować. Byłoby to 
dla Austryi niezmiernem ułatwieniem i pewnością, 
że się bez wielkich ofiar w ludziach powstanie 
stłumi. Wówczas grzeczności i usługi oddane w o- 
statnich czasach Czarnogórze, sowicie opłaciłyby 
się a i Galicya, której pułki tam mają kampanię 
odbywać, przez oszczędzenie krwi swych synów

Telegramy własne „ Czasu. “

W ie d e ń  23 stycznia. Wczorajszy popłoch na 
giełdzie wiedeńskiój był zupełnie nieuzasadnionym 
i wynikł tylko z braku wszeldój organizacyi, któ- 
raby w chwili zwątpienia umiała podnieść usposo- 
ńenie ogólne. Zarządy banków pozost, iwały cią­
gle w swych lokalach, aby zaradzać, czemu mo­
żna. W zakładzie kredytowym i kredytowym ziem­
skim odbywały się ciągłe posiedzenia. Ze wszechstron 
stwierdzono, że już giełda paryska zaczyna się 
uspakajać a w Wiedniu nie ma żadnćj przyczyny 
do popłochu. W Paryżu przychodzi do układów 
między poróżnionemi potęgami finansowemi i zda­
je się, że rzeczy wrócą znów niezadługo do sta­
nu normalnego.

W ie d e ń  23 stycznia. W Wiedniu niepotrze- 
jnie się wczoraj wystraszono, dziś po odebraniu 
dobrych wiadomości z Paryża, usposobienie giełdy 
pelepsza się. Całe przesilenie w Wiedniu zdaje 
się być stucznie wytworzenem.

W ie d e ń  23 stycznia (od naszego specyalnego 
korespondenta). Ze strony Rosyi nadeszły zape­
wnienia co do ewentualnej częściowej mobilizacyi 
wojska rumuńskiego i serbskiego. Z kół dyploma­
tycznych petersburskich dochodzą wiadomości o ży- 
wem zajęciu się w tych kołach pytaniem: czy 
w skutku obecnego ruchu w Hercegowinie podsta­
wa polityki okupacyjnej austryackiej da się nadal 
utrzymać? Nawet po zwycięstwie, pozostanie tyl­
ko zdecydować się albo na aneksyę albo na zu­
pełne opuszczenie zajętych krajów.

B u d a - P e s x t  23 stycznia. Z Tr, binii odebra­
no tu wiadomość; że kompania pułku Schmer- 
linga spotkała pod Bilekiem 50 powstańców 
Przyszło do utarczki, w którćj padło 3 powstań­
ców, resza ratowała się ucieczką, zabierając z so­
bą ranny h. Między zabitymi ma się znajdować 
Swietozor Angielicz.

K r o n s z t a d *  23 stycznia. Oficerowie rumuń­
scy zakupują konie w wielkićj ilości. Rozchodzi 
się wieść, że żołnierze rosyjscy przechodzą w u- 
braniu cywilnem przez Besarabię w celu udania 
się do Hercegowiny. - .

G r a c  23 stycznia. Do tutejszych magazynów 
wojskowych nadszedł rozkaz wysiania 20 piekar­
ni polowych, kuchni i namiotów do Dalmacyi.

P a r y ż  23 stycznia. Cała haute banque, bez 
wyjątku, wzięła się źa ręce i postępując solidarnie 
doprowadzi niebawem rzeczy do stanu normal­
nego.

P a r y ż  23 stycznia. Podług informacyj, po 
chodzących z najlepszego źródła, Izba, nie prze 
ciw osobie Gambetty chce działać, ale przeciw 
jego systemowi rządowemu, gdyż upatruje w nim 
wzmocnienie władzy i zdaje się chcieć przełamać 
zmierzające do tego usiłowania. Gambetta spro 
wadzi we czwartek rozwiązanie przesilenia, bę 
dzie on bronił swojego programu, potem wobec 
panującego usposobienia poda się do dymisyi. 
Przyszłe ministeryum jest już gotowe, wejdą do 
niego: F r e y c i n e t ,  F e r r y ,  W i l s o n ,  T i r a r d ,  
Go b l e t .

R z y m  2) stycznia. Organ stronnictwa Irre 
denty, wychodzący w Neapolu, wzywa księcia 
Czarnogóry, aby rzeczywiście słowiańską prowa 
dził politykę.

Telegramy biura koresp.

W ie d e ń  23 stycznia. Urzędownie donoszą, że 
20 stycznia przyszło do starcia w Dubrowie. Około 
150 powstańców wyparło posterunek żandarmery 
z Glawaticevo tak , że tenże schronić się musia 
do Konjicy, dokąd także udała się banda powstań 
ców. W okolicy Yratlo stoi okołe 1000 powstań­
ców, w Zagoryi między Ulokiem i Kalinowca- 
mi około 500 uzbrojonych w karabiny Snidersa

„ 100 w motyki, pod dowództwem Sardafa Tunga 
landy terroryzmem usiłują wzniecić bunt w dal­

szych okolicach. W, skutek napadu na żandarme- 
ryę wysłano do Kalinowic trzy kompanie z Foczy, 
które dnia 19 b. m. zastały karaulę Yratto obsa 
dzoną przez 200 powstańców, lecz cl za nadej­
ściem wojska uciekli. Batalion strzelców robiąc 
rekonesans w okolicy Uloku napotkał dnia 18 b. m. 
ua rozciągniętą linię czat, którą rozpędził.

W ie d e ń  23 stycznia. Polit. Corresp. donosi, że 
sk upczyna otwartą została mową tronową serb- 
* siego księcia. Mowa tronowa stwierdza z wiel- 
są radością, że dobre stosunki zagraniczne w sta- 
ym kierunku się ustalają i że zachowanie się Se r ­

ii  zewsząd zyskuje uznanie. Mówca wspomina 
_ wizycie, jaką złożył niemieckiemu cesarzowi i 
wyraża gorącą wdzięczność dla rządu niemieckie­
go za okazaną sympatyę. Serdeczne przyjęcie księ­
cia jest nowym i wymownym dowodem, jak wy­
soko cenią tam rezultaty działań narodu serbskie­
go. Przyjęcie księcia na dworze petersburgskim 
równie miłe budzi wspomnienia i stwierdza, że 
życzliwość cara dla S e r b i i  w niczem się nie zmie­
niła. Przyjęcie doznane u Cesarza austryackiego 
jrzekonało świeżo księcia o życzliwem usposobie­

niu cesarza względem Serbii, które książę bardzo 
wysoko ceni, i szczerą z tego powodu czuje wdzię­
czność. Mowa tronowa wspomina o zawartych już 
conwencyach handlowych i zapowiada nowe, kła­
dąc nacisk na konieczną potrzebę utrzymania na­
dal prawnie uznanych posłów przy dworach za­
granicznych , na konieczną potrzebę projektów 
względem reorganiżacyi władz i rozwoju środków 
comunikacyjnycb, względem oświaty ludowej, or­
ganizacyi siły zbrojnej, uregulowania stosunków 
rolityczno-kościelnych i kwestyi rolniczej, wreszcie 
na konieczną potrzebę zaprowadzenia nowej refor­
my w ziemiach przydzielonych do Serbii i na po­
trzebę urządzenia banku narodowego i reformy 
Łonstytucyi.

W ie d e ń  23 stycznia. Pol. Corr. opierając się 
na otrzymanych wiadomościach donosi, iż artykuł 
jednego z dzienników wiedeńskich, według które­
go w utarczce w okolicy B i l e k  oddział wojsk 
naszych utracić miał 65 ludzi, jest czczym wymy­
słem ; i pozostawia to opinii wszystkich dobr z< 
myślących, czy podobny wybryk tego dziennika 
zgadza się z obowiązkami publicystycznego organu.

W ie d e ń  23 stycznia. Pol. Corr. utrzymuje 
na podstawie pewnych źródeł, że rzekoma kon- 
weneya z Czarnogórą względem przechodu v  ojska 
nie tylko nie została zawartą, ale nikt się nawet 
o zawarcie jej nie starał. Ze względu na położenie 
jeograficzne tego kraju, ani nawet myśli o podo­
bnej konwencyi być nie mogło. Rząd wymaga 
tylko, aby Czarnogóra zachowała się neutralnie 
względem rozbrojenia i internowania przechodzą 
cych. Dotąd spełniła Czarnogóra ten obowiązek.

P r a g a  23 stycznia. Dziś rozpoczęła się przed 
sądem rozprawa główna przeciw 31 robotnikom o 
zbrodnię obrazy majestatu. Sąd uchwalił, iż roz 
prawa odbędzie się przy drzwiach zamkniętych.

S e r a j e w o  23 stycznia. Uroczystość kościelna 
poświęcenia wody w gminie prawowiernej w Seraje- 
wie, odbyła się spokojnie wśród licznego udziału 
ludności.

P a r y ż  23 stycznia. Między Union gónSrale, 
a innemi instytucyami kredytowemi, toczą się ro­
kowania, które mogą doprowadzić do porozumie­
nia się. Zapewniają, że Union ginórale przędło 
żyła dokładny obraz swych interesów i księgi 
z czego okazuje się, że winna wprawdzie zna­
czną sumę giełdowym agents de change, ale ma 
jeszcze znaczniejsze sumy do żądania od kulisy 
giełdowej. Instytucye kredytowe mają za zabez­
pieczeniem zaliczyć jej potrzebną kw otę, a usku 
tecznienie wpłat na nowe akcye, ma być odro 
czonem na 2 miesiące. Spodziewają się , że przyj 
dzie do ugody, i zapewniają, że Union w ponie 
działek uiści w biurze swem należne zapłaty.

P a r y ż  23 stycznia. Jak donosi Temps, roz 
myślają wyższe koła finansowe paryskie nad środ­
kami zaradczemi w sprawie przesilenia; nie cho­
dzi o to, aby cofać wszystko, co się _ stało, ale 
aby zapobiedz niezasłużonemu obniżaniu niektó­
rych papierów. Zamiary te nie opierają się na 
żadnej spekulacyi, ale na zasadzie wspólnej po­
mocy w chwili niebezpiecznej. Wyższe sfery fi­
nansowe pragną przywrócić umysłom wzburzonym 
spokój i zimną krew, a spodziewają się, że pu­
bliczność wesprze ich usiłowania. Zadaniem ich 
będzie utrzymać każdy papier na wysokości kur­
su odpowiedniego wewnętrznej jego wartości.

P a r y ż  23 stycznia. Tureckie poselstwo za­
przecza formalnie pogłosce, iż sułtan zamierza 
beja Tunisu usunąć, a A li b e n  K a l i f a  nastę 
pcą jego zamianować. Doniesienie, iż proces Rou 
stana miał być tłomaczonym i w licznych egzem­
plarzach do Tripolidy i do Tunisu posłanym , nie 
zasługuje także na wiarę.

P a r y ż  23 stycznia. Komisya trzydziestu trzech 
przyjęła 24 głosami przeciw trzem rezolucyę, że

est powód do rewizyi konstytucyi. G a m b e t t a  
oświadcza, że wszystkie uchwały kongresu za- 
jadle bez porozumienia się z Izbą uważaćby nale­
żało za nieprawne, kongres zamieniłby się w obós 
rewolucyonistów. Gabinet nie jest podobno zado­
wolonym z rezolucyi komisyi trzydziestu trzech, 
jakkolwiek częściowej rewizyi konstytucyi, jak 
się zdaje, sprzyja, bo wskutek tego przyjęcie do 

onstytucyi zasady głosowania departamentami 
nie nastąpi; niezadowolony też z tego, że komisya 
uznała prawa kongresu za zwierzchmcze i nieo­
graniczone. Wiele dzienników gam rezolucyę jako

d  P a r y ź ml 8 ąstyeznla. U  S ićcle donosi, że tt* 
chwała komisyi, aby konstytucyę tymczasowo zu­
pełnej poddać rewizyi, uniemożliwiła tę rewizyę, 
bo senat nie przychyli się do niej.

R z y m  23 stycznia. Beatyfikacya Lezzego z za­
konu Franciszkanów włoskich, odbyła się wczo­
raj, w obecności księżnej Madrytu. _

M a d r y t  23 stycznia. Biuro Stefamego donosi, 
że jakkolwiek włoski gabinet bardzo wdzięcznym 
jest hiszpańskiemu, z tego powodu, iż ten ostatni, 
usilnie się stara pielgrzymce z Hiszpanii do K®y* 
mu odjąć cechę politycznej demonstracyi, _ dat 
mu jednak wyraźnie do zrozumienia, że i ze 
swej strony czuwać będzie nad tem, aby pie - 
grzymi zastógowali się ściśle do ustaw ob o wiązu-
jących we Włoszech. ,

P e t e r s b u r g ;  23 stycznia. Zamianowanie je-’
nerała G u r k i  tymczasowym jenerał-gubematorem
w Odessie ogłoszono urzędownie.

P e t e r s b u r g ;  23 stycznia. Dziennik Telegraf 
Moskiewski otrzymał pierwsze napomnienie. _ 

P e t e r s b u r g ;  23 stycznia. Jak wieść mesie, 
wypracował jenerał K a u f m a n n  projekt drogi 
żelaznej do Taszkentu. „

P e t e r s b u r g  23 stycznia. Jak donosi Gołot1 
nakazał rząd senatorom przeprowadzić rewizyę 
we wszystkich trzech nadbałtyckich prowineyaeu, 
podobnie, jak się to działo w innych prowincyach.

P e t e r s b u r g  23 stycznia. Dziennik Peters- 
burski pisząc o angielskiej składce na rosyjskich 
żydów powiada, że podpisani na odezwie dołą­
czonej do składek, nie kierowali się duchem filan­
tropijnym, ale anti-religijnym a więc i anti-filan-
tropijnym. ,

P e t e r s b u r g 1 23 stycznia. Journal de ot. Der 
tersbourg donosi, że angielskie dzienniki rozgłaszają,
0 zamachu na żydów wieści, które wymownie 
świadczą o ich nieokiełznanej fantazyi i widocznej 
złośliwości. Według nich, rzucono się tylko na 
majątek a nie na osoby, mordy tylko przypadko­
wo się zdarzały. Beżwątpienia, nie litość, ale 
inny był powód składek. Niektórzy chcieli poró­
żnić społeczeństwo rosyjskie z angielskiem, gdyż 
inaczej nie można sobie wytłómaczyć owej  ̂ mię- 
szaniny kłamstwa z filantropią; albo też jakiemuś 
stronnictwu nie podobały się przyjazne stosunki 
między Anglią i Rosyą, istniejące od czasu wstą­
pienia do gabinetu G l a d s t o n a .  Rząd bada kw&» 
styę żydowską, dzienniki więc zagraniczne po­
winny oczekiwać rezultatu tych badań.

Konstantynopol 23 stycznia. W kołach 
politycznych zapewniają, że monarchia austro* 
węgierska, Włochy, Rosya i Niemcy zamierzają 
z powodu ostatniej angielsko-francuskiej noty 
w sprawie egipskiej wysłać okólnik, aby nie tłó* 
maczono sobie ich milczenia w ten sposób, że 
kwestya Egipska jest wyłącznie francusko-angielską.

Konstantynopol 23 stycznia. Sułtan udzie­
lił austryacko-węgierskiemu jeneralnemu konsulo­
wi w Kairze bar. K o s j e k ,  wielką wstęgę orderu
Medżidie. . . . .  ..

Konstantynopol 23 styczma. Na okólnik 
Porty w sprawie egipskiej, odpowiedziały Niemcy 
że Porta, zanim coś nowego postanowi, oczekiwać 
powinna pierwej żądanych wyjaśnień od Francyi
1 Anglii. . ,

Konstantynopol 23 stycznia. Poseł au­
stryacki w Konstantynopolu, podpisał konwenćyę 
telegraficzną względem przesyłki depesz przez 
Bośnię.

K u r s a .  —. W i e d e ń  23-go styeznia 2 gods. 
30 minut po poł. Renta papierowa 71 50.— Renta 
srebrna 72 80. -  Renta złota 8 )•—. — 67, &sn- 
ts złota węgierska —* - .  — Losy s roku I860 
129 50. — Akcye banku Narodowego 800*-—.— 
Akcye kredytowe 2 7 8 —. — Londyn 120*30.— 
Dukaty—*—. — Napoleony 9*56.— Marki 58 90.— 
Ruble 122 62* — 6% Listy zastaw, galie. Zakładu 
kredytów. Ziem. 101*30. Nowa renta papierowa 

— 4®/0 Renta węgierska 
Usposobienie giełdy:

SKDAKTOE ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i  S lo b u ko to a M .

Km  pieniędzy i papierów puhl.
93 stycznia..

labie psfleiGwe rosyjskie sa 100 n . . . .
Eabd srebrny oeręsśkowy . . . . . .
Karki niemieckie za 100 marek . . .
lokat w a ż n y ................................ ....
3C-franltlwka  ..........................................
ifflperyai ważny
Srebro austryackie sa 100 afer. . . . . .  
Kupony srebrne płatna sa 100 sir, . . . .

Listy sasiaums i obligi, 
£?4'połyo*ka krajowa galicyjska. . Ą
Obligaeye indemnizacyjne galicyjskie n fs

listy sast. Tow. kredyt, ziemsk. . S A 
tf( listy sast, Tow. kredyt, siemsk. . I g o  
6j< lifty „ bankn hipot. . . i 13 S  
iyt laty dłubie galie. saki. włość. . ’ f  g 
5ji listy zast, gal. zakł. kred. wło. za 100 złr.
5^ listy z&st. Banku hipot. gal. z pre. IGjś 

listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat
51/. listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. .
listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
6̂ 4 listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
tęt listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot, 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . ^
5̂ 4 listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 f „ 100 rubli] 
t?* listy likwidacyjne Królestwa Pol. [ „ 100 rubli)

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210

* „ Lwowsko-Czemiowieekiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie „ 200
• banku gal. dla h. i prz. w Krak „ 900

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa
Losy miasta Stanisławowa . . . . . . . .

j płacą źądij

Il28 -
1 1 56 

68 60 
5 57 
8 50
8 68 

160 -m so

124 -  
l  68 

59 50
5 66 
9 60 
9 68

109 -

101 — 
97 5; 
95 63 

100 50 
99 50 

ICO -  
94 -  

1102 — 
99 -

102 50 
ICO -
97 -

101 35 
101 —
102 -  
95 50

103 50 
100 50

98 - 100 —
100 - 102 —

100 - 103 -

103 -  
98 50:2 
85 50 E

106 — 
99 5053 
86 85 £

265 -  
164 -  
305 —

270 -  
166 — 
316 —

19 — 
25 50

20 60 
27 -

f f
121 75 
129 — 
168 
166 —

W la d s ń  21 styeznia 
Obligi długu państwa.

4V«Vt -Kenta papierowa . . . • . | 72 85
4ViV, b srebrna . . . . . .  73 85
*•/, l  slota . . . . . . .  SO 25

% Losy * roku 1854 po 250 słr, 115
,  „ 1860 „ 500 M

,  1860 „ 100 ,
,  1864 „ 100 ,
* 1864 .  50 „

Losy Domo-Rentes . . . .
OhUgi indemnisacyjne.

O sea k le ...........................10% iwdai
Bukowińskie . . . .  .  s
Galicyjskie......................  „ s
Morawskie......................  » s
Niższo-ausiryaekie . . „ .
Wyiszo-austryackie . ■ » ,
Szląsk ie...........................  » ■
Styryjskie . . . .
Siedmiogrodzkie . .
Węgierskie . . . . .  „ „
Węgier, z klauz. 1867 . „ „
5% Oblig. poż. kolei węgierskiej . .
6H Renta węgierska złota . . . .
4 •/,* „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstrvackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

.  „ austryackie , 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
Depositen-Bank................... 200 „
Escompt Gesell. niż. austr. . 506 „
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „
Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „
Unionbank .  ...................100 „
Verkehrsbank ogólny . . .  140 ,
Wied. Bankverein . . . .  100 „

Akcye kolei.
Albrechta . . . . .  200 złr. bezel 
AliOld-Fiume. . . .  900 a 5ę»

78 10 
74 10 
90 5 

117 -  
127 75| 
130 -  
170 - 
168 -

A

195 25
100 —  

98 25
104 —
105 -
103 — 
108 —
104 — 
95 -  
95 -

129 -
116 40

ICO 75 
100 
104 40 
106 -

117

224 -  
291 -  
272 
200 -  

865

800 
113 -  
139 — 
113 50

154 -

104 75 
97 -  
96 50 
96 60 

130 -  
116 80 
95

118

227 -  
292 
275 
206 -  
875 -

805 
115 
141 
114 -

156

210
Donau - Dampfseh. - Ge*
Elżbiety.......................
Linz-Budweis . . . .  200 
Salzburg-Tyrol . . < 200 
Ferdynanda Nordbahn > 1066 
Franciszka Józefa . • NX) 
Gal. Karola Ludwika . SIO 
Koszyoko-Oderberg, . 
Lwowsko-Czem.-Jssiy. 
Nsrdwest austr. . • ■

.  „ Lit. B.
Radolfa.................. ....
Siedmiogrodzka I • • 
8taats-Eisenb.-GeseU. • 
Sfidbahu (Lombardy) . 
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska.

„ Nord-Ost . . .
,  Westb. Stuhlw. .

dr. 5ę4

200
200
200
200
900
200
200
200
200
200
200
200

202 -

171 I  
5880 

I1S3 50 
279 50 
131 50 
161 — 
198 
211 
156 
147 — 
288 — 
128 — 
245 
147 50 
147 -  
153

Listy zastawne.
6ę4 Agr. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5'/i Boden Credit allg. złotem płatne 
5*/, „ » » papier. 88 1st
6'/t Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7 •/, Listy dłużne Włośo. „ 20 lat
6'/. Towarzystwa kredyt. n 36 lat 
57.% „ ,  złote 36 lat
4% Gal. Tow. kred. ziemsk. . . . . 
57, GaL Tow. kred. ziemsk. . . . .  
S7, „ r, » nowe 37 lat
6V. „ Bank. Hipot. Iwow................
6*/, B „ Włość. „ . . . . 
57, Bank austr. węg. (National.) wal. a. 
57, Szlasko aust. Bod.-Kredit-Anstalt 
5'/»'/« Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5%'/( o Boden Kredit-Institnt. .

Priorytety kolei.
Albrechta. 
AlWld-Fiume

. . . 300 złr. 57,

. . .  200 . „
„ „ Em. 1874 . 200 ,  „

Donau-Danapfsoh. 100 i 200 „ 6*/,
. . • • 100 * 47.7.

Em. 1862 . . 300 . . .

119 — 
109

530 -  
205 -

178 -
2410 

195 — 
28") 50 
186 -  
163 
200 -  

213 -  
157 -  
160 — 
290 -  
126 
246 
149 £0 
148 — 
154 -

119 26 
100 50 
104 50 
106 76 
102 50

96 25 
101 -  

101 —  

99 50

100 -  
101 25

101 25

96 75 
101 50 
101 5C
100 50
101 -  

103 20

99 50 
103 -

95 
93 601

98 — 
98 -

Elżbiety Linz-Budweis . 200 dr. 5# 
a Em. 1870. . . 200 .  «
„ „ 1872. . . 200 * ,
„ Sałzb.-Tyr. 1878 200 „ .

Epńies. Tarn. węg. ezęM 800 B *
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . , , 47,*

 ̂ Mor.-8dęi*iinia 1871/78 *656 
pot. ltm ilien. 1872 ^  ^

102 75 
102 40 
102 -  

101 60102

102 25 
102

f t

99 —
99 -

.  poż. 1876 r. .
Frane. Jozefa Em. 1867 . 200

„ Em. 1878 . 200
Gu.-Karol.-Lud. I Em.. 800

H , 1871 300
„ m  „ 1872 300

Koszyeko-Oderb. . . . 200 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 300 

H „ 1867 300 
! m  * 1868 300
* IV „ 1872 300

Nordwestb. austr. . . . 200 .  .
„ .  Lit. B. • 200 .  .
" l  Em,1874 200 ,  ,

R u d o lfa ........................ 300 ,  .
Em. 1869 . . .  300 .  .

,  Em. 1872 . . .  300 ,  .
„ Salzkam. gaf. d . 200 „ „

Siedmiogrodzkiej I . . 200 .  „
Staatseisenbahn . . • 500 fr. 3ji
Siidbałra (Lombardy). . 500 fr. 3

„ 200 dr. 5jt
Theissb.-Gesell...................... * *
Weg. gal. Łupków. . . 200 „ „

„ .  HEm. 200 .  ,
„ Nordost . . . .  800 .  .
„ „ złotem . . 200 .  .
,  Westbahn. . . .  200 .  *
* „ Em. 1874 200 „ „

Losy.
5j< Donau Reguł. . .
Premiowe Wiedeńskie 

„ Węgierskie
„ Tureckie

Kredytowe . . . .

101 50 
106 25 
106 50 
104 90 
101 
101 —  

100

94 50

99 EO
95 50 
90

102

120 50 
98 CO

115 75 
87 

1176 50

101 -

złr. 100 „ 100
» 100 

. fr. 400 
słr. 100

187 75
112 —

105

106 75

106 30 
101 50
101 50 
100 30
97 -

95 60
95 

100 25
96 50 
93

103 
100 —

99 25
98 25 
98 25

116 25 
88 -

177 — 
123
117 60
102 
92 —, 
90 — 
90 —

112 50
97 — I 
92 75

116 -  
118 501 
118 -  
22 

173

$ń%eńau-Dampfesb,’ . . » 108
Inszprukn.............................. .....
Kegfewieha........................  »
Krakowskie • • > • • • »
Ofner (miasta Budy). • • e 40

Salma ®j
Salzburgskie....................... * ™
St. G e n o is ...........................   **
Stanisławowskie • • • • ■ „fi
4V«'/» Tryesteńskie . . • ■ 105
   “
Waldsteina  ........................
WindisohgrStza.......................   91

Waluty,
Dukaty ważne.....................................
20 frankówki.....................................
Imperyały rosyjskie . . . . . . .
Funty sżterl. angielskie . . . • • 
Liry tureckie złote . . . . « • *
Marki niemieokie za 100 marek , . 
Rubel papierowy za 1 0 0 ...................

l iw ó w  21 stycznia.
Akcye Banku bip. gal- 200 dr.. , . 
§•/« Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 
4*/, * » » *
6% * * Banku hV  gd.'
6% » « włość, galio.
5*/, Obligi indemn. gai. 5*/, podat. 
6% b pożyczki krajowej . .

W s m a w s  21 stycznia.
5% LiBty zastawne nowe 1869 r, .

kupon
4*/, Listy likwidacyjne. . . . .

kupon

pacę żfdają
■--  «« 40 50

116 50
23 - 24 —
17 50 .— —
19 - 20 -
40 75 41 25
£6 - 87 —
20 — 21 -

52 50
23 50 24 50
48 60 49 -
26 — 27 -

127 — 128 —
64 - 66 —

— — i i  -

5 68 5 65
9 53 9 54
9 79 9 81

11 97 10 02
10 79 10 81
68 80 58 90

128 25 12? 75

302 - 307 -
100 76 101 76
95 90 96 90

100 76 101 Ib
ie i  - 108 —
101 75 102 75
99 60 101 —

101 25 102 75

|rub.|kop. rub.|kop.

99 —
___ _ 038 -e
— -4- 86 60

Si -
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(279-1 2)

Za dusze ś. p.

Stanisława Zakrzeńskiego
odbędzie się

N a b o ż e ń s t w o  ż a ł o b n e

we środę d. 25 stycznia b. r. 

o gods. 10 zrana
w kościele 0 0 . Kapucynów

Bartnik postępowy
pismo poświęć, pszczelnictwu i ogrodnictwu

Mocznik T ill.
Redaktor Prof. Dr. T. Ciesielski.

■ Wychodzi dwa razy na miesiąc w obję­
tości wielkiego arkusza o 18-stu ttrocni- 
cadi. W r. b. rozpocznie się cpis najcel­
niejszych -.gatunków owoców, polecs.nyck 
przez Galicyjskie Towarzystwo pszczelniezc- 
bgrodhrczj z rycinami. (280-1-3)

Przedpłata roczna przesyłana wprost do 
ftedąkcyi ( Lwów ul. Łyczakowska Nr. 93) 
wynoń: w l u s t r y  i  56 z ł r . ,  w N i e m ­
c z e c h  4  m a r k i ,  w K r ó l e s t w i e  
P ó l ś k i e m  i  C e s a r .  R o s y j s l i f e m  
® r s .  .3 0  I to p .  Dla szkół 1 złr. 75 c t.

ORDERY KOTYLIONOWE I PORZĄDKI,
komiczne nakrycia głowy, maski i cukierki strzela­
jące po najtańszych cenach w wielkim wjb rze poleca

Edward Boschan (21-5 -10)
w  W ied n iu , S te fa n sp la tz , Jasom irgotstrasse 6.r € > - € > 0 ”€ > € > € »  ♦ © ♦ ■ € > € >  O - O O O ^ )

2 5 M I A M A  Ł O K 1 L I J .
m Skład towarów aksamitnych i jedwabnych p. f.
Z A .  H ę n s n a n s k y
i w

O
$

ju ż  n ie K irchengasse 2 , lecz

O m m  M arlalillferstrasse Hr. 36  w W iedniu, jH
EC K E  D EB  ST IFT SG A SSE .

PUP*' l  7 ii a  ii  a r a e t e 1 n o 4 c .  ■'B38 (305-1-12)

W Oyamencie
stanowić będzie od 15 stycznia b. r. eg" er 
gniady, angielski, miary 16 te j, N o r f o l k - 
, t r a b e r  „ S o u t l ie r la n d " .  Obce klacze 
^  pierwszeństwem dla tyih e po cfnie 1.0 
złr. i 2 na stajnię. (281-1-3)

A ^ l l ł A l k i A U  14-letn i, z ukończona 
. A '  I M U J U C r  II. k lasą  gim nazyalną) 
p rag n ie  znaleść um ieszczenie jako p r a k t y k a n t  
w  handlu  ga lan tery jnym  lub bław atnym  na pro- 
w incyi. L is ty  uprasza się adresow ać pod lit. A . B. 
Łw  K rakow ie, K l e p a r z L .  8 na  dole. 268-2-2)

P A P I E R  W L I N S I
Ogromne, pow odzenie .teg o  środka zależy od je  

g o ” w łasności sprow adzania na  pow ierzchnię ciała 
,'sapałeti i  rozdrażnienia, k tó re  do tk n ęły  najżywo- 

me" ’..tniejsze o rgana  ; tym  sposobem  przeciąga ón cho-
ŁrpJ>ę na  części ciała m niej de likatne i daje w iększą 
łatw ość w yleczenia takow ój. N ajznakom itsi lekarze

przeciw KASZLOM, KATAROM, NIE 
•SKRZELI,. CHOROBOM GA RDLA- 

,NYM, G R Y PIE , GOSCCOWI, BOLOM W  KRZY­
ŻACH itp . Użycie teg o - pap ieru  bardzo  proste, 
jed y n e  przy łożen ie  w ystarcza  i nie pozostaw ia 
ty lk o  lekk ie  św ierzbienie. Cena p u dełka  1 f. 50 o. 
w  Paryżu,

. Sk ład  głów ny w P aryżu  u P a  W islin, p rzy  ul. 
Seine 31, — w K rakow ie w  ap tekach  pp. Trauczyń- 

'sk ie g o  i W. R edyka,— w W arszaw ie w aptekach 
pp . D. T . H einricha i B arcza,—we Lwow ie u  pp. 

• M ikolascha i K rzyżanow skiego. (101-10)

Z A T W A R D Z E N I U
zapobiega się i leczy przez użycie

: P iplek roślinnych C M IN A
Przep isyw ane  przez  lek arzy  francuskich i za- 

■ g ranicznych ed  la t 30 tu  zaw sze z wiel.kiem po­
w odzeniem  ; poniew aż sk ładają  się w yłącznie z ro- 

* ślin, n iespraw iają  rznięcia ani kolek  i m ogą się 
-używać ja k o  śro d ek  orzeźw iający, oczyszczający 
krew  lub spraw iający  przeczyszczenie. Motoda 
użycia w polskim  języku. W ym agać należy, aby 
p igu łk i C auvaina znajdow ały się we flakonikach 
w łożonych w pudełeczka kartonow e i aby  na k aż ­
dej p igułce znajdow ał się napis C a n v a i n .

W  P aryżu  w aptece P a  D ehaut, ru e  Faub. St. 
D enis 147. (92 90

D ostać m ożna w K rakow ie w aptece p. J . T rau  
czyńsk iego  i w aptece W . R edyka, — we Lwowie 
w  aptece  p. Z. R uckera  i u  p . K aliksta  K rzyżanow ­
skiego, — w Poznaniu  w aptece  D ra M ankiewi- 
cza,- w B rodach w aptece  p. M. K u llaka  i Fran- 
zosa — w Cz6rniowcach w aptece  p. Golichow- 
skiego,

PR A W D Z IW B
P i g i l k l  M o r l s o n a

F a  A rth a n d  M oulin.
Nąjlepsze ze środków

M i
js z e  ze sro&ków cza 

cych 4 przeczyszczających krew we , wszelkich słabościach złego p r zy ­
m io tu ,  nadto w zołzach, Uszajach, 
w yrzu tach  skórnych  i 'zepsuciu 

krwi.
S k ład  g łów ny w PA R Y ŻU  u  p. A rth au d  Mou­

l in  ap tekarza , 30, ulica L ouis le Grand, -— w K R A ­
K O W IE  w  ap tece  p. T rauozyńakiego „pod K oro­
n ą 8 w R ynku  g łó w ., — w  CZERNIOW CACH w 
ap tece  p. Goliehow skiego, — w e L W O W IE  w a- 

-p te o s  p. K rzyżanow skiego. [98-58-)

Ces. król. | j | j j  wył. uprz. |

ekstrakt orzechowy
do farbow ania  s iw y ch  w ło s ó w ,
Eu A. Maczuskiego, S r

w  Wiedniu, Kkintnerstrasse 80.
C. k. w yłącz, środek ten  do farbowa­
nia włosów, nadający  siwym  włosom 
trw ałą  barwę czarną, brunatną lub 
biond, sporządzony  je s t  li ty lk o  z sub- 
stancyi ■ roślinnej t. j .  z łu p y  zielonych o- 
rzechów  nie jest p rzy tem  szkodliw ym  ani 
zdrow iu an i'w ło so m  i farbuje w łos w p rz e ­
ciągu 15 minut pięknie i trw ale na czar­
no. b runatno lub biond tak , źe  naw et p rzy  

um yw aniu farba n ie schodzi 
1 Baton ekstraktu orzeciioweg-o,

płynnego .   *ł. a
1 słoik pomady orzeckowój zł. 8 

• 1 flakon olejku orzeehow, zł. 1 
W  praw dziw ym  g atunku  nabyć m ożna

w perfumeryi Maczuskiego
w  W IE D N IU , K firntnerstr. 26.

N a sprze daż ma w  KRA KOW IE-W . Fenz 
kup iec ; w TA R N O W IE W. W ieloeórski • 

-w . NOWYM SĄCZU F ilipek  a p te k ,; we 
0 LW OW IE Ż. R ucker apt. (2937-19-20)

C om pany's

ppv W

eSTRACTUM CARNIS LIEBIGKANUIfACTUfiKD
Ł8IG S EX TRA CT OF M EAT C

E k s t r a k t  m i ę s n y  L i e b i g a
daje przy drobnych dodatkach wyborny 
rosół i przy naleźytam użyciu takowego jest 
wieikiem zaoszczędzeniem w gospodarstwie 
domowem. Z jednego funta angielskie go, rów­
nającego się 454 gramom ekstraktu, zrobić 
można 190porcyj silnegorosołu.Przepis uży­

cia dołącza się do każdego słoika.
 Ekstrakt Liebiga.

In AC TUM CARNB LIŁBW-
MANl'FATTORBD

5IGSEXTBACT QFMKT

ciłu ur pop

TYLKO WTEDYJEST PRAWDZIWY

je ie li si? na  e l y k i e c i ^ l ^ S S . i k n  w tasnereony pndpisw,„ a,(
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Gdzie często już nadzieja 
wyleczenia 

znikła, następuje wyzdrowienie przez użycie Jana Hofa 
słodowych środków pożywczo - leczniczych.

Wyleczenie
kaszlu 9 cierpień pier sio wy cii 9 
niedokrewności i osłabienia

ciata
przez jedynie prawdziwe J a n a  H o f f a  piwo 
zdrowotne z wyciągu słodowego (we flaszkach 
szkłannych), zgęszczony Avyciag słodowy (w 
białych szkłannych flaszeczkach), wzmacniającą 
i orzeźwiającą ciało słodową ezokoladę zdrowo­

tną i cukierki słodowe usuwające chrypkę
i kaszel.

Do c. k . nadw ornego dostaw cy pana

•fana Hofflfa9
król. radcy  kom isyjnego, posiadacza złotego krzyża  zasługi z koroną, kaw alera  znacznych

pruskich  i niem ieckich orderów ,

WYNALAZCY
i jedynego  fabrykan ta  Ja n a  Hoffa w yciągu słodowego, nadw ornego dostaw cy praw ie w szyst­
kich  panujących w E u ro p ie , w W i e d n i a ,  fab ry k a : G ra b en h o f, B raunerstrasse  Nr. 2;

kan to r i sk ład  fabryczny: B raunerstrasse  Nr. 8.

Doniesienie wyleczenia
( w  w yc iągu) .

Ośm lat cierp ia łem  na utrudniony oddech, kaszel 
i uderzenia krw i do g ło w y  we dnie i w n ocy , a w skutek  
ubytku m oich s i ł  m iałem  się już pożegnać ze świateni; 
za poragą lek arsk ą  u ży łem  Jaiia Iloffa w yrobów  s ło ­
dow ych i z przyjem nością w yznaję, że obecnie jesteifi 
zdrowym , a w szyscy moi znajom i, k tórzy  m nie teraz 
widzą, uw ażają m oje w yleczenie ja k o  cud. D la pożytku  
podobnie cierpiących życzę sobie, aby to og łoszon o .

G Y A lt l f lS  JANOS, porucznik lionwedów.

O r z e c z e n i a  m i
DOSTOJNYCH OSOR,

W ilhelm  I. Cesarz N iem ieck i: „Pańsk i p iękny  w yciąg  słodow y. F ranciszek Józef I. Cesarz 
A ustry i: „Chętnie w yszczególniam  Pana“. Król Saski: „Błogi dla królow ej m atk i“. Król 
D uńsk i: „Spostrzegłem  siłę  leczniczą8. W . K siążę M ecklenhurg-Schw erin: „Moje uznanie8

Łekarikie orzeczenia.
T ajn i radcy Dr. T rau b e , Dr. Grafa i t. d. w B erlin ie , Dr. Granłchst&dten w W iedniu, 
Dr. Jauehzy  w P etersburgu , Dr. P ie tra  Santa w P aryżu  i—bardzo w iele innych lekarzy  

uznają  Hoffa w yroby słodowe jak o  najlepsze środki dyełe tyczne.

O s t r z e ż e n i e .
W szelkie w yroby słodow e m ają na e tyk ie tach  dołąćżotiy  znak  ochronny

'(p o p ie rs ie
U  '  * ‘

h wynalazcy i pierwszego fabrykanta
n a  H o f T a ,  w owalnym  kształcie, pod spodem  cały  podpis: Johann HcJ a n a  H o f f a ,  w owalnym  kształcie, pod spodem  cały  podpis: Johann Hoff.) 

Gdzie niem a tego  znaku prawdziwości, należy oddać w yrób ja k o  fałszowany.
Pierw sze praw dziw e śluz rozw alniające Jan a  Hoffa słodow e cukierki piersiow a są  

opakow ane w niebieskim  papierze. Niżej 2 zlr. nic się nie posy ła . [307 1-4]
Ikłady głńwuei w Krakowie J. T rauczyński, W. R edyk, A. Siedlecki, E.

Stockm ar, K  W iszniewski apt., J ,  Jan ig a  kup. w R ynku  gł., E d, Fucha i ap teka „p. złotym  
i u na K a z i m i e r z u ;  w P o d g ó r z u  S kakalsk i a p t.;  W S IA Ł Y  R. H arok, J . Knaits,lwem 8  ? ____ _______________  _____ ___
G. Zabystrzan ap t.;  w BOCHNI J. M ichnik; W BRÓD AĆfl w szystk ie  a p tek i; w D RO ­
HOBYCZU D obrzyniecki apt., T. Jab ło ń sk i; W CZBRNIOW CACH J .  G olichow ski, Bel- 
dowieza spadk., B racia T abakar, Igo. Sctm irch; w JA R O SŁ A W IU  J .  Rohm , S. E llenberg, 
W isłocki a p t. ;  w KOŁOMYI Ja n  Sidorowicz an t.;  we LW O W IE S. Sucker,- J . Beiser, 
P. M ikolaseh, K. B a łłaban ; w NOWYM SĄCZU j .  G rośsbara  kup. W -E jn k u ; w PBZE- 

T, , M. K ozłow ski. M. K rug  i poszczególne ap tek i; w RZESZO W IE A. K arpiński 
apt-.,^schaitte r & Co., N eugebauer; w SAMBORZE K. M aresch, apt., A leksiew iez ap t.;  
w ® 4N 0K U  H ochdorf k u p .; w STA N ISŁA W O W IE M atura  apt., K aczkow ski, zw iązek; 
w ST R Y JU  D. J. N ussenblatt i Sp .; w TARNO W IE W. M uldner i S p . ; w TARNOPOLU 
1<. Jam rogiew icz, Kahane i Fleischm anna ap tek a ; w 8U CZA W IE E d. L iszka aptek . — 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach krajowych.

Huste-Micht
e h u t r M ark ę

Tylko wtedy prawdziwy, Jeżeli na etykietack 
znajduje się następujący znak ochronny.

Wyciąg słodowy z ziół
armelki L, H. Pietsch & Comp.

w W rocław iu,
K ażdy Iiaszel może s § stać bardzo niebezpiecznym . Także 

suchoty p łu c  rozpoczynają się zazwyczaj jako niewinny nieżyt płuc z kasz- 
l*m. Następne oznaki: kaszel z flegmą, uezucie osłab ien ia , k ro­
tk i oddech, zm iana koloru  tw arzy i chudnienie zazwyczaj dają 
poznać, że są suchoty p łu c. (53-1-) >

*) W yciąg  flaszKa po bO c., 1 złr. 50 ć. i 2 złr.; karm elki woreczek 
po 25 ct. i 40 ct. sprzedają w krabow ie apt, E. Stockmar, H. Markiewicz 
„pod Lwem8 ; w B ia ły  A. Reichert apt.; w Brzesku W. Janoszek aptek.; 
w Borszczowle M. Niemczewski aptek.; w Dobromllu A. Grotowski 
aptek.; w Dobczycach J. Biliński apt.; w Grybowie Telszycki aptek.; 
w Jaśle R. Palch apt.; w Kańczudze R. Heger apt.; w Mostach w iel- 
Mlch Ign. Zieliński apt.; w Milówce M. Quirini apt,; w Bozdole Ed. 
Kornberger apt.; w Skawinie K. Mayer apt.; w Sokalu Eug. Wysoczań- 
ski apt ; w W ojnlłow le E. Stieber apt.; w Zórawnle J. W. Tomaszew­
ski aptek.; w jgydaczowle M. Bardasz aptek._________________________

Józef Kozłowski
w Krakowie, ul. Floryakska L . 8,

poleca swój w ielk i sk ład  obówią 
m ęzkiego zaopatrzony na obecny Se, 
zon“w tak grubć jak i balowe obówie, takj, 
i dla dzieci; w jaknajlepszym gatunku. ^ 

Przyjmuje zamówień,a i reparacve ^  
um iarkow aną cenę. (270-2-3

K a m i e n i c ą
nowo odrestaurowana, dwu-piętrowa, pąy 
ulicy FLryaóskiej pad L. 34, jest z wolnej 

jręki p o d  k o r z y s t n e m i  warunkamj  
do sprzedania.

Wiadomość u właściciela realności prjj 
i ul. K a r m e l i c k i e j  pod L. 20. (243-2-8)

WAŻNE DLA
gospodarstw domowych

Polecam y Szan. Publiczności dla łaskaw ej próby  i następnego 
zakupna

HoffmannA. y .
prasowane tabliczki kawowe

w yrabiane z poręczonej ty lk o  z czystej i najlepszej kawy w ziarnhach bez żadnej 
przym ieszki. Świeżo palone, m ielone i w pargam inow ym  papierze  szczeln ie zapakow ane, dają  
zaw sze sm aczny w oniejący odw ar kaw y, tak że  p rzy  dłuższem  przechow aniu p rzy  znacznej 
oszczędności i bardzo prostem  przyrządzen iu , przyczem  id p a d a  dla g ospodarstw  dom owych
tak  n iedogodne a często by lejak ie  palenie  i m ielenie. ...........

P rz y  zawsze rów nym  ga tu n k u  m ożna także  konsum eyę bardzo łatw o p o d z ie  ic i k o n ­
tro low ać w edle ilości porcyj, gdyż tabliczkę m ożna przełam ać na cztery  równe części, z któ- 
rych  każda stosow nie ja k  ma być kaw a mocna, daje  około 2 filiżanek dobrej kawy^, do czego, 
m ożna także  dodać dowolne przym ieszki kaw y. Ho nabycia w każdym większym 
handlu towarów korzennych i łakoci. ¥313-4)

C. k. wył .  up rz .  f a b r y k a  t ab l i c z e k  k a w o w y ch  w Sa lzb u rg -Ro t t .
F H V C K H  & Comp.

J .  T E I G Ł E R
ogrodnik handlowy, 

te Krakowie, u/. K arm elicka  />.
poleca na obecną porę

BUKIETY BALOWE,  KOTYLIONOWE
i t. p.

oraz d ek oru je  salony. 
Ceny u m ia r k o w a n e .

Na żądanie posyła się b u k ie ty  na 
prowincyę za odebraniem należytości 
przez pocztę. (251-2-6)

ZAM ÓW IENIA NA (3199-26-)

wino szam
p rz y jm u je J . Ł. Ameisen w Krakowie,

Ślusarz-maszynista
Osłabienie męzkie, rozstrojenie nerwów,

utrata soków i krwi, tajne grzechy młodzieńcze i wyuzdania.
©ra W R U A A

[żonaty, m ają'y 40 lat, który au ż  praam ! 
j»ko maszynista, poszukuje posady.

Adres: A. C. Nr. 1® poste restants 
iRatibor 0 /8 . (235 2-3)

proszek peruwiański
(w yrabiany * x ló ł  peruw iańskich).

Proszek perHWiański je s t  jedyn ie  i w yłącsn ie  na  to odpow iedni, aby zapo- 
biedz każdem u osłabienia  częśoi  rodnych i ppłciowych i tym  sposobem  usunąć 

u  m ężczyzny osłabienie  męzkie (impotencyą),  a  u  kob iet niepłodność, Również je s t  nieocenionym  
środkiem  leczniczym  we w szystk ich  zboczeniach ustro ju  nerwowego, w osłabieniach spow odowa­
nych w sku tek  utraty soków i krwi , a  szczególniej w osłabieniach męzkich w sku tek  wyuzdań

Wyrób czy sto wełniany eh

materyj na suknie damskie
kaszmirów c?a nyth i kolorowych. 

R ozsy łk a  dla pryw atnych t
[dowolnei liczbie metrów. Wzory opłatnif, 
Adres d b  AustryjbYęgier: (113 5-10)

N. Stcinhard, Praga,

samogwałtu i nocnych pollucyj (jako  jed y n y ch  skutków osłabienia) tudzież w nerwowem drżę.
niu rą k  i nóg. — P o  użyciu tego  śro d k a  z pew nością nastap i polepszenie. Cena pudełka  z do 
k ładnym  opisem  w ynosi 1 złr. 80  cent. (125-13-30) |k ładnym  opisem  wynosi

Skład w K r a k o w i e  utrzymuje W. R e d y k ,  apt. — Główny ajent: Al. Gischner, 
dyplom, aptekarz w Wiedniu, II., Kaiser Josefastrasse Nr. 14.

l O O O  % I r . w .  a .

1 słoik

te j dam ie ,
k tó rab y  po użyciu m ojej

maści na piegi
nie w ygebiła  tak  piegów , jak  plam  w ątrobianych, po połogu i z o 
palenia słonecznego, wogóle w sżelką zmianę k o lo ry tu  cery. 

za zaliczką 2 złf. 10 elit.

Włosy na twarzy.
Niepodobna by ło  dotychczas w ygubić w łosów z w idocznych m ie jsc , aby więcej nie- 

wyrastały, gdyż  żaden środek nie pom agał. D latego środek mój zrobi wrażenie, gdyż n u tv lk o  
w ygubia on włosy, l ecz  tak ie  przeszkadza dalszem u porostowi,  tem bardzięj, że przyjm uję 
wszelkie  poręczenie za skutek , obow iązując się w razie nieudania do zw rotu całej kw oty.

Cena małej flaszeczki 5 złr.,  dużej 10 złr. (232-2-16)

R O B E R T  F I S C H E R ,  doktór chemii
W iedniu, / . ,  Jofiannesgasse  / / .tv

Odznaczone na wszystkich wystaw, powsz.

Aug. Tschinkel Sóhne
0ces. król. i nadw. dostaw.

fab ryk i: w Schónfeld,  
L obositz ,  Lublanie, \

Wiedniu

8KWb
polecają  swe 
znane w y b o r^  
w y ro b y :

(14-2-4)

p r o sz e k  
czok o la d o w y  
kakao

bez tłuszczu,
K O M P O T Y ,  

owoce cukrzone,
h a w ę  f l g o w ą .

Skład w Wiedniu, Schw arzenbergstr. 8 ; 
Pradze, H e rren g .; Budapeszcie, K roneng. 

Linzu, L an d s tr .;  Berlinie, M ittelstr.

I R ó l  7ohÓUf W8zelki * najw iększy, usuwa ni 
| D u l  z ę l l U W  tychm iast i trw ale sław ny I ł  

pom aga żaden ju ż  środek. -I T O S ,  gdy  nie pom aga . . .  .
FI. 40 c. —- W  K rakow ie w apt, E. S t o c k  m arł.

(3388-3-)

SZPHVCOWAME PP. GUIMAILT I K° z rośliny
H A T I U O

GHIMAULT I A PTEK A RZE
Przyrządzone wyłącznie z liści peruwiańskiej rośliny 

M atico , szprycowanie to zasłużyło sobie w przeciągu lat kilku 
na powszechne wzięcie. Leczy w bardzo krótkim  czasie naj- 
uporczywsze rzeżączki.

S k ł a d  w  P a r y ż u , 8 ,  u l i c a  V i v i e n n e  i  w  g ł ó w n y c h  a p t e k a c h .

W  K R A K O W IE  w ap tekach pp. T rauczyńskiego i R edyka. (211-2-)

rhazm lebk-eJ c i » i / f V bFtłuJJ bat*.

lt‘8Df.,J-Cy  8Zc?a,„, C'epłni
P°O}0c8 ,

J°stać

i
ZADZIWIAJĄCO KOJĄCY W SWYM SKUTKU rw  B o ś c c u  f  r e n m a t )  ś m i e

w cierpieniach nerwowych w szelkiego rodzaju, w bólach twarzy, migrenie,  bólach bioder 
(Ishias) rwaniu w uszach, reumatycznych bólach zębów, bólach krzyżów i staw ów ,-kurczach, 
ogóinem osłabieniu mięśni, drżeniu, sztywności członków w skutek dłuższych m arszów lub 
podeszłej starości, dolegliwościach w zabliźnionych ranach, porażeniach itp . jest w yrabiany 

z z ió ł  leczniczych alpejskich przez aptekarza Jul. Herbabnego w Wiedniu 
wyciąg roślinny

■ K S P Neiirbxyiin: * S x »

i i
’j r m a i f f ł s

„Neuroxylin“ służy do wcierania i działa nadzw yczaj szybko 
i pewnie. W  licznych i o d d aw n i robionych próbach w szpitalach  
cywilnych i wojskowych okazał się  Neuroxylin jako najlepszy śro­
dek uśmierzający b ó l ,  pod k tó reg o  wpływem  łagodnieją nawet 
najsilniejsze b ó le ,  a  naw et w zastarzałych  cierpieniach zupełnie  
giną. Potwierdzają to pochw alne uznania słynnych lekarzy  i mnó­
stwo podziękowań w yleczonych przez N euroxylin-

Cena: 1 flaszka (zielono opakow.) I złr,,  1 flaszka si lniejszego  
gatunku (czerwono opakow .) na gośc iec ,  reumatyzm i porażenia 

-  ~  - złr. I c. 20, pocztą  o 20 c. więcej za opakow anie.
0 8 P  Każda flaszka ma jako prawdziwa wyżej wydrukowany urzęd. prot. znak ochronny.

U Z N A N I E .
W ielm ożny Pan Juliusz Herbabny, a p tek arz  w W iedniu.

C ierpiąc na bardzo  silny bolesny reumatyzm w  połączeniu  z czasowem porażeniem  
nóg i rąk  użyłem  Pańsk iego  dotychczas w sw ym  całym  i zadziwiająco korzystnym skutku 
n je d o łc id n ic te g ó  wyciągu roślinnego „Neuroxylinu.“ do w cierania, i ty lk o  2 flaszk i, obwi­
nąłem  cierpiące części p łótnem  (napuszczonem  doskonałym  w yciągiem ), a teraz  z zadziw ie­
niem  spostrzegam , że  jakby cudem zupełnie  wyzdrowiałem i n ie czuję ani częściow ego p o ­
rażenia ani bólu. Z w dzięcznością donosząc o te rn , zostawiam  Panu wolność publicznego 
ogłoszenia ‘ Z szacunkiem  (141-5-9;

Wiedeń, 29 m aja 1881 r. Baar, fab ry k an t m ebli, Schollerho-f.
Centralny skład roassylUowy dla prowlncyi: WIEW. APOTHKHE 

„JSUR Ił 111 TI 11 Kll/i■ t ; l i »:IT " J . ll«-rl»al»ny. Xt-uliaii, Haiserstrasse 90.
8 KŁAD Y- w K R A K O W IE m a E . S t o c k m a r  a p t ;  we L W O W IE  Z. R u c k e r  apt. 

nod srtdn  nv m Ó rłem  “ i P M  i k o l a s  ch  a p t ;  w B IA Ł Y  E. K eler i A. R eichert; w BOR- 
S Z ra O W IE  M. N iem czewski w BRZEŻANACH B. D em biński a p t ;  w CZERN10W CACH 

'GoHchowski- w DROHOBYCZU L. D obrzyniecki a p t ;  w GURAHUMORA E. B o tezat; w J A ­
R O S! AW IU 7  R ohm ) w KIM POLUN G-F. F ritsch ; w KOŁOMYI J .  S idorow icz; w KRY- 
m r y  H  N itr ib if  W MIELCU A. Paw likow sk i; w M ILÓW CE M. Q u in m ; w  RADYM NIE 

K a S ń B k  w SADOGÓRZE R ubinow icz; w SN IA TY N IE  F . N iem czew ski; w 8UCZA- 
^ l l  N K a to ^ rw s k ij  w ST A N ISŁ A W O W IE ' A. Bell; w U STR ZY K A C H  J . Riedl.

sapłaeę tem u, k tó ry  po  uży tku  K f f l s l e r a  w odJ 
d o  s a t  1 * ę ! » ó w  f l a s z ,  p o  8 S  e .  kiedykorę h ó w  f l a s z ,  p o  8 5  e .  kiedykol­
wiek bólu zebów dostanie, lub  kom u z u st cuonn| 
będzie. O pakowanie 10 cnt. osobno W i l l i .  H # 1 
e l e r s  K e f f e  „ E .  W i n k l e r "  w  W i o d n l *  
I . ,  H e g t e r a n s s g - a e g e  4 .  (108 36-)

T y lko  p r a w d z i w a  w K rakow ie u E . Stock 
mara, ap tek , i Jó ze fa  K lugera ul. G rodzka Nr. w 
w T arnow ie u  J .  Streisenberga.

BUKIETY BALOWE
polecam po najtańszych cenach 
zwykłem!, także bardzo pięknem1 
mankietami atłasowemi od 1 zk 
wzwyż, bukiety kotylionowe po «  
15 i 20 cent. za sztukę Rozsył^ 
punktualnie za zaliczką, opakowani* 
jaknajtaniej lecz osobno.

Skład w mieście w domu p. Af 
matowicza przy ul. Szewskiej L. ^ 
gdzie przyjmuję wszelkie w ten dzi8 
wchodzące zamówienia.

Bukiety do fraku d la m inute.
Moje wyroby z kwiatów odzn11 

czone zostały medalem państwowy5) 
na tutejsze) wystawie przyrodnich  
lekarskiej. (50-4-1^:

Karot Freege, ,
ogrodnik handlowy w Krakowi* 

ulica L u b i c z  L. 30 nowa.

Ozcieakami Drukarni aCs&su,u Odpowiedzialny rządca Drukarni Jóttf Łakocińtki


